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iuacja w Mandżurji zaostrzona! 
Japonja odrzuca żądanie ewakuacji Mandżurji. — Chiny przeciw 

komisji śledczej Ligi narodów.—Plan nowych operacyj. 

Przegotowan ia « t o " n i a r s z n n a Plulcaen. 
W memorandum tem rząd chiński oś
wiadczył, że może się zgodzić na wysia
nie komisji śledczej tylko o tyle, o ile 
Japonja zobowiąże się do natychmiasto 

.... ( wej ewakuacji Mandżurji. Stanowisko 
będzie okrążony z trzech stron to uzasadniał dr. Sze podczas swej wczo 

rajszej rozmowy z Briandem i prosił go 
- 0 powzięcie przez Ligę rezolucji w 

^kiiih Południe, bowiem w okolicach myśl życzeń chińskich. 

Londyn, 24 listopada 
«iie f C l a wojskowa na Dalekim Wscho 
% ^centruje się obecnie w dwu kie 
iCitclu N a Północy armia japońska1 

C £ , n a Hai-Lun i, jeżeli tam dotrze, 
DłJ'n'będzie okrążony z trzeć 
Imania, zachodu i północy. 

^ K i e m ogniskiem działań 

j z j ' n a : 'Sz. Czang- Sue- Liang gro-
m [r.r ° i s l f a , których zadaniem ma 
?nie

 n a Mukden. Jednakże akcja 
ne j a D

P r . 2^dstawia się poważnie i w ła - . 
• Kole*'1* n ' e ' i c Z v - s , t ? z n ' ą z b y t n ' 0 - ; 

^ a c - a z n a wschodnio-clńńska, po: 
Widnie • P o d zarządem sowieckim, 
•ij S ! e częściowo w strefie opera 1 

k 0 kin i c l t ' S t a c J ' a węzłowa Angan 
• .toczyły się walki podczas 
I "^z i . n a Cycykar, nie jest okupowana 

/ tor j i 
*MpobF w o - s , ' a ł a P 0 ńskic znajdują 

Dr. Sze zaznaczył, że może przestać | 
przyjęty przez Ligę zarys tekstu rezo-' 
łucji swemu rządowi ale jest z góry prze 
konany, jakie stanowisko zajmie rząd 
chiński. Również na wczorajszem posie 
dzeniu Rady Ligi ki lku członków prote
stowało przeciwko tezie japońskiej, któ
ra nie uznaje związku pomiędzy ewakua 
cją zajętych obszarów i zawieszeniem 

Ość. 
Borowczyków, którzy uznali jej 

• n ?? b ' l z h ' tej miejscowości'i, biorąc 
i raktycznic, kontrolują ruch kole 

K D 0 w , Londyn, 24 listopada 
k-Vkar a 2 " e ' dywizj i Japońskiej w 
fetlsta .' g e n - Tamon oświadczył 
Jast0 y c i e l o m prasy angielskiej, że 
i ' iann e będzie opróżnione przez woj 

^cvfi! s'' i e' Póki nie nastąpi całkowi 
V ^'Czn C l a k r a i u ' 
r^ien.^^ odmaszerował z Cycykaru 
Joty "nitu na Hal- Lun jeden pułk pic 
w3lcrjj towarzystwie szwadronu ka-

t. fi$kie r z ą d > powołany przez wlad 
" Cy^.^jWkrótcc obejmie admimst 

Sowiety oskarżała Amerykę 
Moskwa, 24 listopada. I czynić do zamknięcia obręczy imperja-

(Fólska Agencja Telegraficzna) Mistycznej dokoła ZSRR, przygotowując 
Dzisiejsza prasa moskiewska rozpo-1 jednocześnie teren dla prowokacji wo-

częła ostry atak przeciwko Stanom 1 jennej. Koła amerykańskie — piszą da-
Zjcdnoczonym, które według tutejszych lej „Izwestia" — dążą do tego. ażeby 
przypuszczeń podjudzają Japonję do pchnąć Japonię do konfliktu z ZSRR 
zbrojnego konfliktu z Sowietami. j oraz wciągnąć Związek Sowiecki w 

i Przez wywołanie takiego konfliktu koniif.it Mandżurski. Prowokacyjna ta 
zaznaczają dzienniki — Ameryka cheią polityka amerykańska -— kończy organ 
łaby wywołać ż jednej strony załapią*! Sowiecki— nic bidzie miała powodze
nie się piatiletk' ,a z drugiej — doprowa Ilia
dzie do osłabienia wpływów Japonji na 
Oceanie Spokojnym. 

„Izvcsl ia" ' piszą wyraźnie: — Auto 
rzy paktu Kelloga występują wyraźnie 
w charakterze bezpośrednich inicjato
rów wojny. Bankierzy i przemysłowcy j uik — niech p. Stimson zatroszczy się 

..Prawda'" dowodzi, że ..Ameryka 
wychodzi ze skóry. abv stworzyć na 
Dalekim Wschodzie sytuację, przy któ
rej wojna stałaby się nieunikniona". 
..Ale z tego nic nic będzie — nisze dzień 

ze 
f tytyMj -wkrótcc obejmie admimstra 

K ""a.- w Cycykarze. 
Tokio, 24 listopada 

amerykańscy nastawieni są na dalsze 
zaostrzanie się konfliktu na Dalekim 
Wschodzie i wyraźnie stawiają na woj
nę. 

Akcja japońska w Mandżurji ma s'ę. 
zdaniem kół amerykańskich — przy-

wczcsniej o to. aby w spisie jego pora 
żek dyplomatycznych zanotowane by- j 
ło również jeszcze jedno, niepowodze- i 
nie antysowieckicli planów, które wyp- i 
łynęło w związku z konfliktem man 
dżurskim". 

broni a wystaniem komisji śledczej. Po 
dobno byli to delegaci Hiszpanji, Jugo-
sławji i Norwegji. 

„Excelsior" twierdzi, że rozważana 
jest możliwość utworzenia dwuch równo 
ległych komisyj, z których jedna zajmie 
się badaniem położenia w Mandżurji a 
druga rozszerzy zakres swojej działal
ności na całe Chiny. 

Paryż, 24 listopada. 
• (Polska Acenaa I e lem l i czna i 

Prace Ligi Narodów stanęły znowu 
na martwym punkcie. Komitet dwunas
tu odbyt dziś rano krótkie poufne po
siedzenie. Opracowany ostatriio projekt 
rezolucji, był przez dwa dni przeJmio-
tem ożywionych pertnktacj nrędzy 
radą Ligi Narodów' a de.egatami Chin 
i Japonji. 

Członkowie rady Ligi stwierdzili, 
że pertraktacje te nie doprowadziły do
tąd do pożądanych rezultatów. Przedsta 
wiciele Chin i Japonji oczekują na na
dejście odpowiedzi z Nankmu i Tokio. 

Z drugiej strony rada otrzymała wia 
doniość. żc nowy chiński minister spraw 
zagranicznych Wellington Koo wyrazi ł 
zamiar przesłania delegatowi chińskie
mu w Paryżu nowych instrukcji, zawie 
rających pewne propozycje co do moż
liwości kompromisu. Wobec tego rada 
uważała za stosowne odroczył obrady 
do jutra. 

Min. Briand podejmował dziś śniadą 
niem członków Rady i wyższych urzęd 
ników sekretariatu Ligi. Na śniadaniu 
tem obecny był również min. Zaleski. 

C z y [ H i t l e r b ę d z i e m i n i s t r e m ? 
Możliwość rekonstrukcji gabinetu. - Hitlerowcy 

obiecują poszanowanie traktatów. 
Berlin, 24 listooada. iczyć się poważnie z możliwością ndzia- prząd kanclerski '^gM^S^l 

W kołach pol i tyk i -ch w dalszym tu hitlerowców w rządzie podczas pr/> U ^StTZS&S^^SSSi 
ciągu obiegają pogłoski o rekonstrukcji szlej wiosny. kierownictwa w * ^ w ? U Kecns 

--- '"rządu Rzeszy prze i przyciągnięcie hit- Kanclerz Bruenlng rokując z hule : wehry, spraw wewnętrznych spraw 
"0'ci J; r5azegnał wrogich wystąpień ! _ " „ . . . I r o w c a m l napotyka na pewne trudności; zagranicznych-

głJlTJ' l aPoński w Nankinie, dr. Sige-
5 \̂v r e czy l chińskiemu ministrowi 

n r 4 r a n i c z n y c n odpowiedź na o-

SS1 u o d r z « c a żądanie chińskie e 
S *oŁ M a i l dżur j i , oskarżając Chiny o 
j N k n * 2 l , d chiński mógł zapobiec 
i "łe uo m andżurskim, jednakże te-
m i ,, zynlł, nie powstrzymał gen. 

"^ci ! Z a z egnał wrogici 
D r z ecIwko Japonji. 

(p... Mukden, 24 listopada 
Dtiń c1 IW A « e r , c i a Telccraliczna) 
!w s W^ 0 r - dowódca garnizonu ja-
kSS s t r z e g a c e g o Unji kolejowej, 
h OrlH°PeracJe' m a J a c e n a C e l u W y 

rT^o a ^ w bandyckich poza rze-
ii D e raci f t t 

tt0r.olw c uderzają do oczyszcze-
Łh S u d . 0 0 k ° ł a T a n s - K a " - . T s u ° " 
* l Vsia l h 6 d o d Niu Cżang, gdzie gra 
i Si6«reJSe bandytów, którzy dopuścili 

h îow n a dużyć i zagrażają kolei 
^Nsreo ! l l a ndżurskiej . 
C f i r czv r ą » i z operacje te mają cha 

"ftrucj ^ s to lokalny i nie zmierzają by 
0 Ujęcia Czin - Czou Tokio, 24 listopada 

Tp°dziewane jest przybycie do 
V>n a c b e wojskowych Stanów 

° n y ch , Francji i Anglji. 

v łtoUA t P a r y ż » , 2 4 l i s t ° p a d a - , 
V t ó i D Narodów zapanował 
V*»ien! S y m - s t yczny w związku z do-

*M e T Memorandum chińskiego w 
° m is j i śledczej w Mandżurji. 

lerowców. 
W ostatnich dn?ach w Berlinie kur- w sprawie podziału tek. Hitlerowcy 

sowała pogłoska, Iż hiHerow cy zwró- pragną zarezerwować dla siebie naj-
cill sie przez osobę trzecią do ambasa-j ważniejsze teki pozostawiając kancle-
dora francuskiego w Berlhiie Prancois j rzowi Bruenlngowi kierownictwo spra-
Poncet zapewniając go, iż będą szano
wać traktaty międzynarodowe. 

W kołach politycznych twierdzą 
nawet, iż Bruening podczas pobytu La 
vala w Paryżu miał zakomunikować 
premierowi |rancuskiemu, iż należy li 

spra
wami zagranicznemi dla zaakcentowa
nia, iż polityka zagraniczna Niemiec w 
razie wejścia Hitlera do rządu nie uleg 
n'c zmianie. 

Kanclerz Bruenlng natomiast chce 
pozostawić w swych rękach nletylko 

£4?$pose p r e m i e r o £avala 
ociehiwane fes* z wielhiem 

naprąienietn 
Paryż, 24 listopada. 

Izba Deputowanych zakończy dzis 
debatę nad polityką zagraniczną. Dekla 
racja Lavala oczekiwana jest z wielkiem 
naprężeniem. W ostatniej chwili poseł 
grupy Marina Louis Dubois zgłosił intei 
pelację w sprawie wniosku niemieckie
go o zwołanie komitetu bazylejskiego. 

Laval ma udzielić wyczerpujących wy jaS 
nień we wszystkich kwestjach. Głos 
prawdopodobnie zabierze również 
Briand. W ciągu dzisiejszego popołudnio 
wego posiedzenia przemawiać będą 4 
interpelanci, m. in. Blum, Herriot i 
Franklin Bouillon. Debata może się więc 
przeciągnąć do późnej nocy. 

Zdaniem Brueninga hitlerowcy whjni 
objąć teki fachowe, jak finanse, rolnic
two, sprawy gospodarcze Itd. 

Interwencja Angl j i 
iv sprawie podwyżki cła na węgiel 

przez rząd francuski 
Paryż, 24 listopada. 

Korespondent paryski „Morning 
Post" donosi, że ambasador angielski 
uczynił w ministerstwie spraw zagrani
cznych kroki w sprawie podwyższenia 
przez Francję ceł wwozowych na to
wary angielskie a w pierwszym rzę
dzie na węgiel. Niewiadomo dotych
czas, jakie stanowisko zajmie rząd frąn 
cuski. O ile jednak zgodzi się na ustęp
stwa, to będzie nawzajem domagał się 
koncesyj ze strony Anglji w związku z 
podniesieniem angielskiej taryfy celnej. 
Jest rzeczą możliwą, że zostaną nawią
zane rokowania w sprawie całokształtu 
stosunków handlowych anglo - francu
skich. 

http://koniif.it
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Polemika obrony z prokuratorem 
w czasie wczorajszych zeznań posła Brodackiego.—Adw. Rudzinsk 

opuścił ławę obrońców. ~ Co mówi b. poseł Madejczyk 
o działalności Witosa i Kiernika. 

Dalsze zeznania świadków w procesie brzeskie 
P o s i c d z e n i e ^ S z e ^ S ^ S ^ ^ ^ t ó " ' ^ ł w l - t d i k a p r o i i P o zeznaniach 

łd. zeznania świadka b. posła Madejczy P r W i , • ' r? , . ; d o wysiticijatiia zeznań b. ministra peł 
ka, członka „Piasta", który mówił o ', m ł S " • D Y J ^ t 0 Z a 0 0 i : V V a , 1 ' c s ' v , , , o m o a i W ) SżplitcJ w Wiedniu Zyg-
kongresie „Piasta", przytaczając znane . R Ł a n 0 W I C udawać po-! munta Lasockiego, który w s p 0 s ó b po 
iuź szczegóły. Madejczyk mówił dalej o AS«f V2TIL. i • , . i w a z n y 1 s P ° k ° i n y niówi o całym szc-
dziaialno*ści Witosa i Kiernika, wskazu- ! n 1 ! ; , K?i u ~~ J ^ * ° r e * ? zagadnień politycznych. Świadek 

'.dr.Im p a s k , L ' r

I

( , w a » i ' P°d moim.istw.erdza. że sabotaże ukraińskie nie 
iJJ I r o c c s . dotychczas prowa-' mają nic wspólnego z działalnością 
,ozony był z zupełnym spokojem. | „Centrolewu". 

jąc, że wszelka ideologja rewolucji czy 
zamachu była im zawsze jaknajzupej-
niej obca. 

Zeznania posła 
Madegczyka. 

Adw. Urbanowicz: — Czy pan zna 
posła Po toczka? 

Znam go. Był kiedyś posłem „Pia 

Ależ nie można przeszkadzać 
świadkowi? 

— Wobec tego przystępuje do za
dawania pytań- Czy przemawia) pan 
w sierpniu 1930 r. na wiecu w Prze
worsku? 

— Przemawiałem. 
— Czy wzywa! pan do marszu sta", a następnie przeszedł do BB 

— Czy pan mówił z Potoczkiem o a- Warszawę? 
resztowaniu Witosa i Kiernika i o osa- — Skądże? Czy chłopi poszliby 
dzeniu ich w Brześciu. piechotę do Warszawy? 

na 

Zeznania posła 
Brodackiego. 

Następnie sąd przystąpi! do wysłu
chania zeznań sędziego sądu grodzkiego 
w Bochni, obecnie posła do sejmu, Bro 
dackiego. Jest on jednocześnie naczel-

jnym redaktorem organu stronnictwa 
n a ; ludowego Piast. W piśmie tem znajdu 

i je się cały szereg artykułów, których 
~ Tak jest. | - J ^ y za pan wówczas prze-; w • m z a m i e s z c z o n c os ta ł y w akcie 
Madejczyk opowiada, że jechał do mówienie Witosa? i oskarżenia 

Warszawy na zebranie zarządu główne — On zawsze tak ciekawie 1 prze-1 a i r n A a c U atclsHp h i r r l ™ U n r m i n * 

go stronnictwa, gdy w pociągu Potoczek kOhywujaeó mów,, że się zawsze siu-1 - e - S j W ' lAtu^Wto^ So7 
pokazywał mu pewną ofertę, z której cha go z zainteresowaniem. | J k?k-krotni, r - S E 
wynikało, że Witos i Kiernik będą zwol. - Czv wzywał do obalenia rządu ! k r e . s l a J d L ^"Kakrotnic, wszelka .deo-
nieni z Brześcia o ile „Piast" spełni pew 'gwałtem? l z a u , \ l o g j a zamachu była im obca Mowa tez 
ne żądania i T n 1e«V wiWnortin* ()'n ItSćt rWł; ° b s z c r n i c 0 wyborach, dochodząc na-
" K a w e r n dowiedział™ , i „ tifr\^&&2X33* $ M « tyl'"* *> l a k l « > ' " " - d . c n i a . U w pew 
toczek wystąpił z „Piasta" i wstąpił do prowadzało z cierpliwości. 
BB a ja zostałem aresztowany pod za-, — A co pan zapamiętał z Jsgp słów? 
rzutem nawoływania do niepłacenia po --- Mówił obrazowo ..Dalej przeora 
datków. niż klasztoru". 

Ten zarzut był aktem zemsty bo ja i — Chyba pan się pomyli! .Dalej kia 
w mojej gminie sam ściągam podatki i jsztoru"... 
właśnie w mojej gminie nigdy nie było 
zaległości. 

Zapytany przez obrońców świadek 
mówi o okolicznościach związanych z 
wyborami i akcją przedwyborczą, po
czem dodaje; 

— Dziś rano właśnie przyjechałem 
orosto z Krosna, gdzie jak wiadomo od
bywały się teraz wybory uzupełniające. 
Ja przy tych wyborach agitowałem. 

Świadek przytacza cały szereg fak
tów, które mają stanowić ilustrację jego 
wierdzenia, że chłopi wyjęci są z pod 

prawa. 
— Słyszałem, że Witos jest oskarżo 

ay o to, że na jednem z zebrań powie
l a ł , iż policja zamiast pilnować zło
dziei pilnuje chłopów. Tymczasem o to 
•owiedzenie ja jestem oskarżony. O to 
i mam sprawę przed sądem grodzkim. 

— Czy pan był aresztowany przed 
yborami? 

— Tak, zostawiłem sobie dwa tygod-
uc na zgromadzenia i wtedy... 

— I wtedy oni pana na te dwa ty-
~:lnie zostawili... 

— Wypuszczono mnie na dwa dni 
v.ed wyborami. 

tak. „Dalej -klasztoru niż 

I n c y d s n t . 

Nc 
przeora". 

Co jest legalne? 
•i i 

Prok. Grabowski; - Pan mo\vJł; ze 
zamach majów y nie zosta! zalegalizo
wany. Cz> tr jest pogląd pański czy 
Witosa? 

— To jest nasz pogląd. -
. — Bądźmy konsekwentni. Zatem na 

stępne rządy panowie uważacie za nie
legalne? 

— To nie to samo. Trzeba było za
legalizować^ 

— Pan nic mówi poważnie. Jak pan 
sobie wyobraża jednak bez cudów lega
lizację tego zamachu? 

— Powinien być akt specjalny. 
— A pomaiowy wybór prezydenta? 
— To nie to. 
— A czy pan wtedy nie glosował na 

Marszalka Piłsudskiego? 
—- Jeżeli pan prokurator jest taki 

ciekawy, to powiem, że nie. 
— A czy „Piast" dąży do obalenia 

rządów pomajowych? 
— Tak, ale wyłącznie w drodze le

galizacji. 

Przew.: — Panie adwokacie, cóż to 
niepoważne traktowanie rzeczy. 
— To jest straszne co świadek mówt. 
— Tcmbardziej nie należy dowcipko 

:ć. Panowie czasem tak się zachowują 
! nie wiadomo poprostu co robić. 

Po zeznaniach tego świadka sąd 
zystąpii do zbadania posła Gruszki, 

. ' i v również należy do stronnictwa 
•Jowego. Gruszka mówi o działalno-
ci stronnictwa ludowego i o koncepcji 
Centrolewu". W trakcie zeznań świad 
A z ławy obrończej padają różne u wa

lie] miejscowość' ksiądz, będący prze
wodniczącym komisj> policzył wszyst
kie glosy oddane na 7 dla... sjonistów. 

Na zapytania obrońców oskarżony 
wyjaśnia, że po kongresie krakowskim 
był specjalny spis posłów „uprzywilejo 
wanych" oraz takich, którzy do „uprzy 
wilejowanych" nie należą a tem samem 
takich, którzy w urzędach i rozmaitych 
instytucjach rządowych powinni być 
odpowiednio potraktowani. 

Mastek: — Czy pan zna wywiad 
Marszałka Piłsudskiego, w którym jest 
mowa, że nie szkodzi, jak się posłowi, 
który zwróci się do urzędu, jeszcze coś 
się dołoży. 

— Czytałem. 
Prok. Rause: — Czy pan w swem 

przemówieniu nie porównywał rządu 
do czasów B'smarka. 

— Mówiłem tylko, że tak jak w ro
ku 1910 za panowania austriackiego, 
manifestowaliśmy, aby prawo było 
przed siłą, a nic siła przed prawem, 
tak musimy i obecnie manifestować. 

— A czy nie mówił pan, źe w Rzy
mie ucinają głowy, czego u nas jeszcze 
się nie robi. 

Płaszcz, miecz 
i... Pismo Święte 

— Nic, tego nie mówiłem. 
Prok. Rause cytuje jeden z artyku-

łów św. Brodackiego. w który'1' - j . 
dek ten mówi. że każdy chłop 
n'en sprzedać płaszcz i kuple 
Wobec tego świadek oświadcza-' 

— To jest zdanie, wyjęte 1 

świętego. . . nie 
Prok.: — Czy w piśmie święte1 p 

jest powiedziane trochę inaW«' , 
trzeba schować miecze? h> 

— N'e. jest powiedziana ze $ 
sprzedać płaszcz i kupić m»ecze« ' *>•. 
wtedy kiedy ten miecz musiano 
Chrystus powiedział, żeby go . 
do pochwy. Jeśli weźmiemy oosj ofiC 

zdania z pisma świętego, to będ* 
najbardziej rewolucyjną księga- yS|n 

Śmiech na sali- PubPczność Qh^\ 
chi wała się tym pytani jm z <tc& 

zainteresowaniem, albjwiem 1°]lt<fi' 

nie wiadomo, że prok. Rause n 1 '^c l i 
V*\ prokuratorem, w dawnych 
byl klerykiem. n b)' 

Prok. Grabowski: -- Kiedy Pa" 
właściwie sędzią? 

— Jakto „kiedy"? Ja jestem wfoA 
— No. ale pan orzecie/ jest P " ^ 
— Panu prokuratorów" . I i aLlef 

w ; ,:domo. że sędzia może byc PJffi 
'. ra czas piastowarn mandatu 
mujc bezpłatny url >p. 

dalszy ciąg na str.3-e J 

L e p s z a 

w r ę k u , n iż g r a n a t na dachu 

D e t a l i c z n a s p r z e d a ż w y r o b ó w Jedwabnych f i rmy 

K L I N 6 E i SZULZ Sp. Ukt 
p o cenach f a b r y c z n y c h 

I-tia I. i A. 
P i o t r k o w s k a 15 . 

^ - ^ , 0 0 
O d j u t r a w k in ie „ S P L & I 

E. Szwajcero 
N a r u t o w i c z a 2 4 , t e l . 130 , 0 * 

D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! 

Wielkie arcydzieło dźwiękowe w języku czeskim. Przepyszna kometlj:* p. t. 

„ O N I J E G O S I O 
A n n y O n d r y 

Z udziałem 
najsłodszej 
Pociątek o i jod in le 4-ej 

' ' • / l ę k o w y Ter . t r Ś w i e t l n y 

99 
$3 

O s t a t n i e 2 dn l l 

M o W 

rWittlkomiciskitt Ulice 

oraz najznakomitszego niezapomnianego 
komika czeskiego 

Ceny mie jsc : Z ł . 1 . 

I S Y L V I A 
S Y D N E Y 

rr 

W l a s t a B u r ! 3 " . 
1.50 i 

w f i l m i e 

C e n y 

z n i ż o n e 
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P o l e m i k a o b r o n y z p r o k u r a t o r e m . 
(Dokończenie) 

Mfli ^ P t ą k ' a l e P™ powiedział, że 
miii »! p o s I u f c od 10 l a t > wooec tego 
v e W n wiedzieć kiedy pan włafic!-

, c °yt sędzią urzędu r.oym 
:e. Dd roku 1911 do roku 1922 by
ła J!Ą w Bochni, pozatem wracam 
- »we stanowisko z upływem kaden-
" ̂ selsklej. 
bow.- t y c n wyjaśnieniach prok. Gra-

wstaje i oświadcza: 
^fairnę podkreślić, że dlatego za 

» i a | " J e Pytania ,bo na początku n'e 
aia ̂  . e i n żadnej ekscepcji co do bada 
mSka b e z Przysięgi, bowiem 
s«d7 !

m > 2 e Jest zwvklym sędzią a nie 
^ Innego typu. 

^Wtórny incydent. 
*IS?WA

 t e wywołują poruszenia 
?J obrońców i oskarżonych, 

iti^yokaci Szurlej i Berenson chcą 
Madr c z Prokurator przerywa i oś-
rotiv < . z e n i c s a o n i Powołani do ob-
% W l a d k a i że mogą zadawać py-

b^Jj* ' Szurlel: — No to dobrze, wo-
'dt! 8 0 mam pytania. Panie sędzio, ja 

P a n ma wykształcenie? 

No, skoro jestem sędzią to uni
wersyteckie. 

— N'e, no ale pan jest sędzią innego 
typu. 

Na sali wesołość. 
— Czy panu wiadomo o tem, że sę

dzia może być politykiem 1 że wtedy 
kiedy zostaje posłem, otrzymuje bez
płatny urlop. 

— No, oczywiście. Uważam, że sę
dzia, który zostaje wybrany na posła 
daje tylko dowód, że ma zaufanie 
wśród ludności, co dla sędziego jest 
bardzo pożądane. 

— Czy pan zna jak*ś prrepis o tem. 
że sędzia który piastuje godność posel
ską jest sędzią innego typu? 

— Nie znam. 
Po skończeniu tego zeznania wstaje 

prok. Grabowski i chce o ś powiedzieć 
Wywołuje to wrzawę na ławie obroń
ców i oskarżonych. 

Prok. Grabowski uśmiecha ftj+3 
— Ja składam oświadczenie wobec 

sądu, a nie wobec ławy obrończej i ła 
wy oskarżonych. 

Adw. Rudziński: Wobec tego nie 
będziemy słuchali. 

Adw. Rudziński 1 kilku jeszcze obroń 
ców wychodzi z sali. Prok. Grabowski 
składa teraz swe oświadczenie, stwier 

dzając, że użył słów „sędzia innego ty
pu", dlatego, że był wprowadzony w 
Wad przez oświadczenie świadka, któ-
ry na wstępie swych zeznań stwier
dził, że jest sędzią co w Jego przekona
niu wywołało przeświadczenie, że ma 
do czynienia z sędzią urzędującym i 
dlatego nie zgłosił ekscepcji, do czego 
miał prawo, ponieważ w materiale do
wodowym istnieje cały szereg danych, 
wskazujących na łączność Brodaclde-
go z ławą oskarżonych. 

Wstaje adw. Szumański i oświadcza, 
żc n>e może zgodzić się ze stanowis
kiem prokuratora, który przecież dnsko 
nale wiedział, czytając akt oskarżenia 
kim jest świadek Brodacki i wiedział, 
że jest wezwany jako poseł i jako peseł 
figuruje na liście świadków. 

Przew.: — Ale pan nie Jest tu po to, 
aby bronić świadka. Nie widzę nic ob-
raźliwego w oświadczeniu p. prokura
tora. 

— Ja nie bronię świadka, ja tylko 
bronię tego materjału dowodowego, 
który jest dostarczony, bo prokurator 
chce poderwać wartość zeznań świad
ka. 

Prok. Grabowski: — Tąk jest, tak 
jest. 

— Ale skoro p. przewodniczący oś 
[wiadcza, że nie widzi w słowach proku 
ratora określającego świadka jako sę
dziego innego typu, niczego obraillwe-
go, to ja w tej sprawie nie mam Już 
nic do powiedzenia. 

W atmosferze podniecenia sąd za
rządził przerwę. 

Po przerwie . 
Po zeznaniach kilku jeszcze drob

niejszych świadków ludowców, sąd 
przystąpił do wysłuchania zeznań apli
kanta adwokackiego Mamrota, który 
był na zjeździe socjalistycznej między
narodowej egzekutywy studenckiej w 
Berlinie, gdzie przemawiał między in
nem! Ciołkosz. W przemówieniu tera, 
zdaniem świadka nie było mowy o od
daniu Niemcom Pomorza. Było ono u-
trzymane w takim tonie, że jeszcze wy 
wołało burze protestów ze strony słu
chaczy niemieckich. Sprawozdanie n-
mieszczone w piśm'e „Abend" na które 
powołuje się akt oskarżenia, było ten-

jdencyjne 1 zostało sprostowane przez 
' wydanie poranne tegoż pisma „Vor-
warts". Na tę samą okoliczność prze
słuchano jeszcze adw. Lucjana Kona. 

osek nieufności 
d ' « Jliut & o n a t d a 

typ , . Londyn, 24 listopada. 
\lt . niu. dzisiejszym przedłożony zo-
"'"oit' J 6 ^ m m p i E R W 8 Z Y wniosek nie-

tyl. dla obecnego rządu. 
"Md ^ złoży oporyeja socjalistycz-
!t ulj0?maSać się będzie ,by izba wyrazi 
^(U ^ a n i c że rząd nie opracował na 
^eni j ą c ą z i m e - żadnych planów dla 
'ty,, doli bezrobotnych i nie obniżył 

% i e ° S ° W a n ' e n a d tym wnioskiem od-
S1S w przyszłym tygodniu. 

"Inspekcja" cen 

fegj , Ry*a, 24 listopada. 
%lt Komisarzy ludowych postano-
^tów V ł 0 r z y c n a c a f y m obszarze so-
|*M Z z w - inspekcje cen. Nowy Kirv n a c e l u kontrolowanie cen na 
%\J sprzedawane w sklepach i spół 
V'tcku 0 sowieckich. Dotychczas sa-
% i. orKanizacje gospodarcze podle 
l fU ? n t r ol i oddz'a!u gospodarczego 
% j ' '"Spekcji robotn'cz.» - wło.śdań-RJ—Csyl kontroli, komitetów ro-
^yeł i ł rozmaity-.li brygad sztur-

Utw D a r t * ' komunistycznej. 
'% Q^°l z°na więc oaustwowa inspek
t y m l c s t szóstym i kole! organem, 
^ i p n u l 5 kontrolować ceny na rynku 

Hi j^terystycznem jest, że bezpo-
voj| n" Powodem utw>i>enia państwo 
*lrastS ^ c e n 3 " e s ł C ó r a z D a r d z i * J 
m rwu a drożyzna artykułów pierw 

l 0 lrzeby. 

Mianowania komisarza sio walki z bezrobociem 
i rozwiązania kontraktów z dyrektorami, którzy 

pobierają wygórowane pensje 
domagało sie posłowie no sefm śTosfti 

Katowice, 24 listopada. 
W ciągu dnia wczorajszego i dzi

siejszego obradował sejm śląski. Rozpa 
trzono szereg spraw, z których jako naj 
ważniejsze wymienić należy trzy wnio 

noczenie pracy. 
Wnioski te pokrywają się całkowi

cie z żądaniami, które od dłuższego już 
czasu lansujemy na łamach naszego 
pisma. Wnioski te brzmią jak nastę-

ski złożone do laski marszałkowskiej,puje 
p r « z ^ n a n w ^ Sejm 

§o wieif j ci»c«! k u p o w a ć 
f s & e . - m 3 e m a l e c i » l e m i € $ d 2 « j -

Berllu, 24 listopada. Sowietami są na wyczerpaniu, a wobec 
Niemieckie koła przemysłowe liczą złego stanu finansów, rząd sowiecki nie 

się z możliwością, 'ż rząd sowiecki u- będzie w stanie otwierać nowych kre-
dziell w najbliższym czasie Niemcom 'dytów na ten cci, lub też zwiększać do-
dużych zamówień na materiał kolejo- tychczasowe gwarancje rządowe na 
wy: szyny, lokomotywy, wozy i t. p. I zamówienia sowieckie. 

Przypuszczenia swe popierają koła > Przemysłowcy niemieccy wyrażają 
niemieckie na tein, że transport kolejo-' chęć zainteresowania .kapitału francus-
wy w Sowietach znajduje się w stanie kiego nowemi tranzakcjami z Sowieta 
zupełnego rozstroju i że dla ratowania ' mi, wzanńan za udział w zyskach. Do 

, c «ęnia w o j s k o w e 
^ hi t lerowców 

lp0 Gdańsk, 24 listopada j 
"Uta Agencja Iclegrancznai 

$ tvtSlKer
 Volksstimme, w artykule. 

I K^Cł-l ! : -Wojna czy pokój" za-
,J wiadomość o ćwiczeniach od-

WWwi; t l u rowców liczącego 25 osób 
Migrowanego u obywatela niem'cc 
fiib^ld.zr»Pt v ; iniejscowości Oemlitz. 
M i '̂im l t " codziennie zajmuje się 
3* {(i n i 1 wojskowemi budując za-
' lv r,.^rutu kolczastego, rzucając gra-
lu%^ i t. p . 
Ł ^alm. • J t trminy zabroni! ćwiczeń 
pĴ iSi!' , l aczclnik oddziału udał się 

'°bna ? 5 lam uzyskał pozwolenie. 
iffiftniw "Keja hitlerowców, zaznucza 
% i i,' Wzbudza niepokój wśród Tud-
%n\ lennik utrzymuje, żc drugi od 3 wnul:hjwców prowadzący ćwiczeni Sf̂we znajduje się w miejsco-
^'r jwit l iofic gdzie ćwiczy się w ko 

°^ów strzeleckich. 

środowisk miejskich przed głodem 
konieczną jest szybka akcja, celem na
prawy kolei sowieckich. 

Nowe zamówienia kolejowe natrafią 
ją jednak na trudności natury finanso
wej. Kredyty rządowe na tranzakejc z 

• Ks. Stahrenberg 
skazany 

s a o f t r a i e . Sitka A e r o . 
Wiedeń, 24 listopada. 

(Polska Agencja Telegiuficznal 
Przed sądem krajowym w LInzu od 

była się dziś rozprawa przeciwko ks. 
Stahrenbergowi o obrazę kanclerza 
Schobera. Sąd skazał oskarżonego na 
grzywnę w sumie 200 szyl'ugów z za
mianą grzywny na 4 dni aresztu-

Również związek chłopski zaskar
żył ks. Stahrenberga, który na 1 ze 
zgromadzeń oświadczył, że organ zwiąż 
ku chłopskiego „Extrablatt" zosta! prze 
kupiony przez Rotszylda i t tego powo 
du zaniechał kampanji przeciwko zakła 
dowi kredytowemu. 

Sytuacja na g ie łdz ie 
londyńskie j . 

Londyn, 24 listopada 
(Polska Agenda I elegraficzna) 

Dzisiejsza giełda londyńska rozpoczę 
ła swe czynności w nastroju minoro
wym. Dolar notowano 3.62 i trzy czwar 
te, frank ir. 92 i trzy czwarte. Złoto po 
drożało o 1 szyling s pensów', docho
dząc do 1U szyi. i 5 pens. za uncje. 

tychczas jednak strona francuska nie 
okazuje chęci zainteresowania s!ę temi 
tranzakcjami, wychodząc ni?widoczniej 
z założenia, że Sowiety mogą zamawiać 
lokomotywy i inny sprzęt kolejowy bez 
pośrednio z Francji. 

Zajęcie statku prze
mytników 

Alkohol wartości pót miliona doi. 
skonfiskowany 

Londyn, 24 listopada. 
Donoszą z Nowego Yorku o przeję

ciu w Brooklynie statku o poiemnośc 
500 ton z wielkim ładunkiem alkoholu. 
60 członków załogi statku zostało are
sztowanych. Skonfiskowany zapas na
pojów wyskokowych przedstawia war
tość pół miljona dolarów. Jest to naj
większy ładunek alkoholu skonfiskowa
ny jednorazowo w Nowym Jorku. Jed 
nocześnie zajęto kilka łodzi przemytn 
ków z zapasami alkoholu wartości 250 
tysięcy dolarów. 

Nowy skandal 
f inansowy 

Berlin, 24 listopada. 
Prasa donosi o nowym skandalu w 

remieckleh kołach finansi wych, który 
dotychczas trzymany był w *a}cmuicy 

i Mianowicie generalny dyrektor han! 
nowerskiej fabryki wagortów Wilhelm 
Schoettlcr, jeden z mężów zaufana nie 
mieckioj partjl państwowej sprzeniewic 

' rzył 100.000 mk. 

prosi pana wojewodę o poczynienie sta 
rań w rządzie co do wydania przez 
sejm Rzplitcj odpowiedniej ustawy urno 
żliwiającej roztoczenie ścisłe] kontroli 
ze strony organów państwowych przy 
współudziale związków zawodowych 
nad gospodarką ciężkiego przemysłu i 
powołania do żyda na okres kryzysu 
gospodarczego, instytucję nadzwyczaj
nego komisarza do walki z bezrobociem 
uposażonego w szerokie uprawnienia 
w te] dziedzinie. 

Drugi wniosek poselski brzmi jak 
nasępuje; 

-— Sejm prosi pana wojewodę o po
czynienie starań w rządzie celem wyda 
nia przez sejm Rzplitej ustawy umożli
wiającej rozwiązywanie kontraktów 
prywatno - prawnych w przemyśle, o-
plcwających na nieproporcjonalnie wy 
sokłe wynagrodzenia służbowe. 

I wreszcie trzeci wniosek brzmi: 
- Sejm prosi pana wojewodę o po

czynienie stara" w rządzie w celu wy
dania odpowiednich zarządzeń, umożli
wiających usuniecie z przemysłu śląs
kiego zatrudnionych w uiiti obcokrajow 
ców i zastąpienie ich obywatelami pol
skimi. 

Dyskusja nad wnioskami przeciąg
nęła się do późnego wieczou. 
a — a a — a i i i i t II m— i miii i " ' IMI IH mm m i 

Krwawe starcia 
*v "Hir.net JKeustndt. 

Wiedeń, 24 listopada 
(Polska A^ciKja |eleiiruliczcwI 

W Wiener Neucstadt doszło wczo
raj do starć między narodowymi socja
listami i socjaldemokratami. 

W czasie starć zosta! zraniony jeden 
narodowy socjalista: Żandarmerja are
sztowała 5 socjolucmokratów i 3 naro 
dowych socjalistów i z bronią w ręku 
opróżniła Rynek Główny. 

Wszystkie zapowiedzi;*uo pa dzjś 
zgromadzeni:! mi rodowych s o c j a l i s t ó w 
zostały odwołane. 

P. Dewey i Kiepura 

ChiatfiO. 23 listopada. 
Tutejszy polski klub ;irry>.|y.v;:v urzą

dził wielkie przyjęcie :ia c-vść państwa 
Dc vey ! Jana Kiepury. 

W przyjęciu wziął udaiał- .:«.;ioi-.alny 
ko:::sul pol ski 2 b y s ^ v , > : i ; , v ' - \ . •Mnio
wie oraz kilka osób ze sfor inteilgeiH-
uych-

http://Hir.net
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R e k o r d M i k r u t a 
z a t w i e r d z o n y 

Jak już donosiliśmy, rekord Mikruta 
w rzucie oszczepem (62.60) osiągnięty w 
Brukselli na meczu lekkoatletycznym 
Polska — Belgja miał być przez belgów 
nieuznany ze względu na pewne niefor
malności, które, jak się okazało, belgo
wie zupełnie niepotrzebnie i bez pod 
staw regulaminowych wysuwali. 

Na skutek interwencji ze strony PZ 
LA. i przy pomocy przebywającego w 
Belgji red. Hauptmana strony PZLA i 
trudności te zostały zlkiwidowane i 
belgijski Związek Lekkoatletyczny 
na swem posiedzeniu w końcu ub. 
tygodnia postanowił rekord zweryfiko
wać i protokół przesłać do PZLA. 

P r o g r a m i m p r e z h o k e j o w y c h 
Polski Związek Hokeja Lodowego 

ustalił definitywnie program przygoto
wań naszych hokeistów do nadchodzące 
go sezonu zimowego lub ewentualnego 
wyjazdu do Lake Placid. 

Program ten wygląda następująco: 
28 i 29 10. dwa spotkania Legji w Ber
linie z Branderburger H.C., 5 i 6 12. w 
Katowicach mecz hokejowy Berlin-War 
szawa 12 i 13 12. w Wiedniu Warszawa 
— Wiedeń i Warszawa Wiener E.V. 19 
i 20 12. w Katowicach Troppauer EV., 
27 i 28 12 w Katowicach gościna kana
dyjskiego mistrza hokejowego amatorów 
Ottawa, 1—6 stycznia w Krynicy wielki 
międzynarodowy turniej hokejowy z u-
działem reprezentacyjnych zespołów 
Niemiec, Czechosłowacji, Węgier, Szwe 
cji, Austrji Polski i Rumunji. 

Sukces W o c k i 
w H e l s i n g f o r s i e 

W międzynarodowych zawodach 
bokserskich w Helsingforsie wzięli u-
dział dwaj bokserzy Śląska i Wieczo
rek, Wocka "walczył z mistrzem Finlan-
dji Gourewiczem, którego pokonał w 
dwgiej rundzie przez techniczne k. o. 
zaś Wieczorek uległ na punkty Huraeli 

Światowej sławy śpiewaczka 

GRACE MODRE 
Primadonna opery „MetroDolitain Mouse",, 
w New-Yorku przybywa na kilka 

G O Ś C I N N Y C H W Y S T Ę P Ó W 

Wystawiony będzie głośny utwór — 

JENNY blND 
Szczegóły nastąpią! 

Bilety już są do nabycia w kasie „Casina' 

C o u s ł y s z y m y p r z e z r a d j o 

dziś, w środę, dnia 25 listopada 
RECITAL 

n o w i . 

T r i u m p h — Ł K S 

SKRZYPCOWY ADIL1 
FACHIRI. 

Z wielkich pedagogów gry skrzyp
cowej znamy węgierskiego mistrza Jeno 
Hubaya, jako mistrza - pedagoga, który 
od dziesiątków lat zadziwia świat wielo
stronnością. Nietylko komponuje żwawo, 
objeżdża miasta Europy jako propaga-
tor-dyrygent muzyki węgierskiej, ale 
d z i a ł a niestrudzenie jatko pedagog' 
skrzypcowy. 

DROGA MLECZNA. 
Radiosłuchacze znają zapewne prele

genta z rozgłośni wileńskiej dr. Stanisła
wa Szellgowskiego który w cyklu bar-
dizo ciekawych pogadanek opowiada o 
wszechświecie i jego poszczególnych ak
torach. 

A więc słyszeliśmy już o gwiazdach 
i o sposobie ważenia ich, następnie o 
słońcu. Obecnie dziś, w środę, w trans
misji rozgłośni łódzkiej P. R. z Wilna 

16.20—16.40), dowiemy 

Tomaszów - Mazowfehcl 
KABZIŃSKI SKAZANY NA 8 LAT 

CIĘŻKIEGO WIEZIENIA 
Od szeregu lat mieszkał na Pr-Z/|C 

mieściu Tomaszowa w Starzycach •» ' 
tni Władysław Kabziński z 31-letnUł 
ną Eugenją. . 

W lutym roku bieżącym o s l i a . U 
stracił posadę w Tomaszowie i wy)e 

do Warszawy w poszukiwaniu Pr 

pozostawiając w Tomaszowie ŻONĄ » ^ 
Po wielu wysiłkach otrzymał ' 

ski zajęcie w Warszawie i od tego cz» 
przysyłał żonie swej regularnie P , e 

dze na utrzymanie. •% 
Do Warszawy nie mógł jej 

powodu braku mieszkań. Osamotn1 

żona rzystając z nieobecności 
zawar. u znajomość, która wkrótce 
mieniła się w miłostkę. Z listów s 

żony Kabziński dowiedział się w * r ° [ 8 . 
o zmianie jej uczuć oprócz tego PrZ",jjj 
ciele donieśli mu o faktycznym ?Ja

 0 . 
rzeczy, tak że Kabziński postanowił 
jechać do Tomaszowa i zabrać żo&$ 

Dnia 1 2 lipca b.r. przyjechał osk̂ jj 
t m i e s z a 

(godz. 16.20—-16.40), dowiemy się czem 
Imiona jego wielkich, znanych w ca-|\v rzeczywistości astronomicznej jest 

łym świecie uczmów-skrzypków — Szi-
geti. Szent-Gyórgy, Erna Rubinstein, 
Steffy Geyer, Telmanyi, Vescey, świad
czą nietylko o bogactwie talentów wir
tuozowskich wśród węgrów ale przede-; zżyli bardzo. 

droga mleczna, która tak często była i 
jest wykorzystywana przez poetów ja
ko moment „dekoracyjny" i z którą, 
szczególnie na wsi, tak ludzie się jakoś 

ny do Tomaszowa, zlikwidował niif 
me i udał się ze swą żoną na sła9?'oól 
drodze do stacji, przechodząc wśród V 
Kabziński rozpoczął rozmowę % f icl^ 
żoną. Kabzińska mu wyraźnie oświa° ^ 
ła, że nie ma zamiaru z nim i e c^ a^ c Ze-
Warszawy. Zaskoczony tem ośw»a<ł ̂  
niem nagle mąż wydobył rewolwer t 
szeni i strzeliwszy dwa razy w 
żony, położył ją trupem na miejs c^ ejj. 

Epilog tej tragicznej sprawy ^ j^e i 

ws'Z5Tstkiem o świetnej szkole ich współ 
nego mistrza — Jeno Hubaya. 

Niedawno wymieniano wśród tych 
uczniów Hubaya także nazwisko: Adiia 
d'Aranyi. Artystka, krewna wielkiego 
skrzyipka węgierskiego Józefa Joachima 
występuje d:ziś pod nazwiskiem: Adila 
Fachiri. 

Na recitalu, który artystka daje przed 
mikrofonem siaeii warszawskiej (trans
misja rozgłośni łódzkiej) d»ziś. w środę, 
dnia 25 listopada o godzinie 21.15—22.30. 
usłyszymy w jej wykonaniu dwie kla
syczne sonaty: Hacndla D-dUr (Adagio, 
Allegro Larghetto, Allegro) starowło-

., sobotę dnia 28 b.m. urządza sek-Uką sonatę E-m.oll O. Tartiniego (An-
kcja gier sportowych Triumohu w ^^S^^L^SS 

W 

gro commodo), Romans — Sved'sena. 
Taniec słowiański —• Dworzaka-Kreisle-
ra i Mazur - - Zarzyckiego. 

Gimn. Niemieckiego przy ul. A l . Kościu 
szki 65 czwórmecz gier sportowych mię 
dzy drużynami ŁKS i Triumph. Program 
czwórmeczu przedstawia się następują
co: siatkówka żeńska, siatkówka męska 
koszykówka żeńska, koszykówka męs
ka. 

Echa a w a n t u r na m e c z u 
Makkabi—-Geyer . 

Przed tygodniem rozegrane zostało 
w Łodzi decydujące spotkanie w koszy
kówkę o wejście do klasy A między zes 
połami Geyer i Makkabi. Spotkanie to, 
które zakończyło się po dogrywce zwy
cięstwem Geyera prowadzone było w[ ( a s ) W maju b. r. w wydziale budo 
anormalnych warunkach, przyczem nie- : W i i i c twa magistratu pabianickiego wy -

Odczyt ten transmitują wszystkie 
stacje „Polskiego Radja". 

KONCERT UTWORÓW P. CZAJ
KOWSKIEGO. 

Rozgłośnia łódzka .Polskiego Radja' 
transmituje dziś, w środę, dnia 25 listo
pada od godz. 17.35—13.50 ze studja 

, warszawskiego koncert utworów P. Czaj 
ikowskiego, w wykonaniu orkiestry ..Pol
skiego Radja", pod dyr. Józefa Ozimiń-
skiego. 

W programie koncertu usłyszymy: 
Uwerturę min ja turo wą, Marsza charak
terystycznego, Walca kwiatów z suity 
„Dziadek do orzechów Romans Chan-
son triste (Smutną pieśń), Polkę, Barka
rolę, Fantazję na tematy z op. ..Dania 
Pikowa" Walca z baletu „Śpiąca kró
lewna". Humoreskę i Fantazję na tema
ty z opery , Eugeniusz Onegin". 

B O M B A 

nie f<e** śroźnw! 

rał się wczoraj na wokandzie^ - ł - cy 
sądu okręgowego w Piotrkowie. r oSt>! 
łodziennej rozprawie Kabziński ^ 
wyrokiem skazany na 8 latciężkieg ^ 
Tionia O c l f n r i n n o r i n t i m n i f . 8 0 zienia. Oskarżonego bronił, 
Mawro-Łamzaki. 

ROZWIĄZANIE RADY I ZA 
K.K.O. 

Zarząd i rada Komunalnej 
Oszczędności w Tomaszowie 

RZÂ  

zosta" 

przez Urząd Wojewódzki w Łodz» roZ' 
fina" 

Nadużycia w magistracie pabianickim 
Dwaj urzędnicy skazani na k a r ę więzienia. 

którzy zawodnicy Makkabi zostali w 
czasie gry poturbowani. W związku 2 
lem dowiadujemy się, że Makkabi zało
żyła protest do Zarządu ŁOZGS który 
sprawę tę rozpatrywał już na swem o-
statniem posiedzeniu. Po dłuższej dysku 
sji postanowiono w sprawie powyższej 
przeprowadzić bardzo energiczne śledź 
two i w wypadku ujawnienia przewinień 
gospodarzy mecz powtórzyć. 

T a b e l a s t r z e l c ó w l i g o w y c h 
W tabeli strzelców ligowych na pierw-

szem miejscem znajduje się Herbstreich, 
który posiada obecnie 24 zdobytych bra 
mek, podczas gdy jego konkurent K i 
sieliiiski posiada tylko 25 bramki. Roz
strzygnięcie padnie więc w nadchodzą
cą niedzielę na meczu Wisła — Garbar
nia. W wypadku o ile Kisieliński nie zdo 
będzie bramki królem strzelców zosta
nie Moibstreich. 

X 
M i s t r z Ł o t w y w P o l s c e 
Mistrz Łotwy w koszykówce męs 

kiej LUSP gościć będzie w przyszłym 
miesiącu w Krakowie, Łodzi i prawdopo 
dobnie w Warszawie. Drużyna łotewska 
jest doskonałym zespołem i występy jej 
w Polsce wywołają niewątpliwie wiel
kie zainteresowanie. 

wiązana. Komisarzem tej instytuc)' ̂ e 

sowej mianowany został przez ^ , c j j 
nadzorcze p. Edward Zachert, do ty. fl5 
sowy dyrektor "p. Witkowski b << d zLiil ' 
dal zajmować swe stanowisko kier 
cze. 

WYROK NA SPRAWCÓW Z A B l J * ^ 
W DNIU 1 MAJA R. B. 0 

Proces przeciwko 29 oskarżony1^! 
wywołanie zaburzeń w dniu 1 *" a ' a fott 
roku na terenie Końskich został V 
onegdajszym ukończony. u^i' 

Czterech oskarżonych 
zostało s% jf 

nych na 3 lata więzienia, dwuch P & 
ta jeden na rok i 6 miesięcy, l̂jacf 1 

rok i 5 miesięcy, 5-ciu na 6 roieS* 
16 zostało uniewinnionych. m 

M A R A D f 9 9 

kryto nadużycia, które były dokonywa 
ne przy wypłatach pensyj robotnikom 
sezonowym. Na ślad nadużyć wpadł 
kierownik wydziału, który sam prze
prowadzi! wstępne dochodzenie. 

Okazało się, że malwersacyj dopu
szczali się dwaj nieetatowi pracownicy 
wydziału budowlanego, Benedykt Pło-
szański i Euzebjusz Niedzielski, zatru
dnieni przy sporządzaniu list płacy dla 
robotników sezonowych, zatrudnionych 
przy robotach miejskich. 

Nadużyć dokonywali w ten sposób. 
że 

sporządzali fikcyjne listy płac. 
Na listach tych by ły podane nazwiska 
zatrudnionych robotników oraz kilka
dziesiąt fikcyjnych nazwisk. P :eniądze, 
które na podstawie tych list Płoszew-
ski i Niedzielski podejmowali, w części 
wypłacali robotnikom, resztę «zaś brali 
dla siebie. Na każdej sfałszowanej liście 
płac 

;>,x*rat\kjli podpis ławnika. 
W te? s;-">-ób, jak ustaliło śledztwo, 

przywłaszczyli sobie j k o b 2 tysięcy 
złotych !>:aci iąc w magistracie pabja-
uickim przez szereg miesięcy. 

Magistrat, po ustaleniu powyższych 
faktów zwrócił się do policji. Płoszew-, 
ski i Niedzielski zostali aresztowani-' MlOfDLCTLSFCIIEF SXĄJBil 

Stwierdzono, że pierwszy z nich byl 
już swego czasu karany dziesięciomie-
sięcznem więzieniem. 

Wczoraj Płoszański i Niedzielski sta 
nęli przed łódzkim sądem okręgowym, 
który sprawę tę rozważał pod przewo
dnictwem sędziego Łozińskiego w asy
ście sędziów Balickiego i Kubiaka. Os
karżał prokurator Grzegorzewski. 

Oskarżeni na sprawie przyznali się 
do winy. Twierdzil i , że znajdowali się 
w bardzo ciężkich warunkach material
nych, gdyż zarabiali w magistracie bar 
dzo mało i to ich pchnęło do przestęp
stwa. 

Przed sądem, w charakterze świad
ków przesunęło się kilkunastu świad
ków, przeważnie urzędników magi
strackich. _ Jak wynikało z ich zeznań 
główną winę ponosił Płoszański, który 

namówił Niedzielskiego do współ
udziału. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówień 
prokuratora i obrońców, wyniósł wy 
rok, mocą którego Płoszański został 
skazany na rok i sześć miesięcy domu 
poprawy, a Niedzielski na siedem mie
sięcy więzienia. 

Filfn, pociągający nlepowszednościa t ^ j i pr* 
czący w sobie uczucie, piękno, n a S 

pych, erotykę i sensacje' 

9 9 
Wspaniała realizacja która 
szto 2 miliony dolarów i trwała rok ^^pZ-
ka ekspedycja złożona z 600 ludzi sP; i czjl« PjO 
roku na półwyspie Malajskim i w " do t w 

nych dżunglach Sumatry, filmując » 
wspaniałego arcydzieła. 

9 * 
Konflikt uczuć, 

Niepohamowane, 
żywiołów, zwierza* 
rozkielznanc żywlo<> uiiiiuwaiiL-, luzuiciznauc " _ « 

i < : 

99 

in" 
9 9 

Walka ze zglodniami; krwiożjercztin' 
lami, bezlitośnie pożerającemi s " ^ 

„ L U N A " j u ż 

Niećcie i»c»nnioc 

I JUHADd 
uznana za najlepszą co 15 ^ ^ L o 

palona oraz herbata i 

iOGOil M M . 
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Listopad ^ Dzi* Katan yny P. M. 
Jutro Piotra P. M. 

Wschód slorlca 7.11 
Zachód sioi icn 3.35 
Wschód ksf.ężyca 3,27 
Zachód księżyca 8.07 
Długość dn ia 7.27 
Ubyło dnia 8.29 

D o m k a d r e w n i a n e 
są już na ukończeniu. 

y Jak się dowiadujemy, domki dre-
^ l a n e , których budowę rozpoczął ma-
Dnd . n Ł o d z i - i u z s ą doprowadzone 
™*» dach. Wobec chłodów, i jakie zapa
d a ł y w ostatnich dniach roboty od-

* a ia. się w przyśpieszonym tempie. 
Hą j t Z £

ł 9 y m tygodniu wstawione zosta-
da ' ' °kna oraz wymalowane bę-

H Wnętrza. 
Jrra cjjic a wdopodobnie domki te zostaną 

Szłym ł ° i e wykończone już w przy-
teź *yfi:odniu. W przyszłym tygodniu 
Hiipc,? e r z e się komisja dó przydziału 

^Kan ' p i " 1 " 1 ' wymerze K a n u y a a i o w . 

HU '^wszeństwo będą m.ieli bezdom-
eksmitowani. 

R o b o t n i c y S E Z O N O W I 
Cd<ł otrzymywali zapomogi. 

Wyp W dniu wczorajszynh udał się do 
Wio ^ a w V delegat zarządu związku 
• ,a'zkńw 

931. Str. 5 

3)bajcie o zdrową skórę — 

a utrzymacie młodociany wygląd. \ 

To zasadnicze prawo urody nie znalazło jesreze posłu- \ 
chu wśród wiolo kobiet. Pani, cli>aj(\co o wyjln,d, powinna 

co rano, możliwie nnwet kilka razy dziennie, chronić skore, 
przed wszelkiemi niebezpieczeństwami, grożacemi jej zzewnąlrz, 
stosując Matt-Cremc, ten wyborny produkt "4711". Rezultatem 
tego pielęgnowania jest piękna cera, która w tak znacznym 
stopniu podnosi urodę.. Niemniej ważny jest masaż co wie
czór GoJd-Cream'em "4711", zawierającym tłus.-.cze. Zadaniem 
jego jest prawidłowe odżywianie skóry i nadawanie jej 

odporności i elastyczri sn. 
Po nabycia w szklanych słoikach oraz w tubaca X czystej cyny. 

<JlCatijCreme 
Wyborny ^TU% (Produkt 

Przy leupuie należy bacznie zwracać uwagę nu prawnie zastrzeżone "4711" orat aa Niebie sko-Łtoią Etykieta 

WYTWARZANY CAŁKOWICIE W DZIEDZICACH (ŚLĄIK CIESZYŃSKI), 

Komisarz musi okazać legitymacją 
zanim przystępuje do czynności spisowych. 

Wszystko co się stanie dn. N o grudnia będzfe zapisane. 
(i) Za dwa tygodme odbędzie się mięckiego. Nie powinni oni. czekać, do-lszkanla. odbierze formularze, sprawdzi 

zawodowych; w Łodzi, C e - ' P o w : S Z L C l l r , y spis ludności. W dniu 9-go póki lokator zażąda od nich dowodu.fjc, a w razie potrzeby poprawi i uzu-
grudma o godz. 8 rano 18(10 komisarzy Jest to ich pierwszą czynnością. I z te- 'pełni. 
rozpocznie swą pracę obchodzenia mle.;go względu wszyscy mieszkańcy po-1 Nietylko budynki mieszkalne spisy-
s . f . K a n f.spisywanja ludność. A w zw.ą-j winni pamiętać, że [ w ane będą .przez komisarza, lecz na-

nia 6„°/ n iomowania się co do zniesie-
dzj nj;2?"11 martwego, w. myśl zapowie 
r obo tv n ' s t c r s t wa pracy. Chodzi o to, iż 
W b o n o w e w Lodzi zostały pr.zer- z k u z tem wyłoniło sie bardzo poważne człowiek, który poda się za komisarza WQi składy i stodoły jeśli przebywa w 
fali Q . w dniu 15 b. m. Robotnicy zapi-1 zagadnienie bezpieczeństwa ludności. | spisowego musi mieć urzędowa legity- „;.•;; choć "jeden człowiek muszą być 
robnSQ natychmiast w Funduszu Bez ' 
osiłki . z a czną obecnie otrzymywać 
Wati t ^dnakże w myiJ ustav/y vvy-
15 l . l a odbywać sic bl dzie tylko DO 
hi«.'?rlldll!.n t I rlr. ,.!i.,v,.;ll rńl, ,,„>./,, 

Wszyscy będą przygotowani, że te 
go dn''a ma się zjawić w ich mieszka 
ni u 

" iarhr 1 1 : n - 1 i- do eh M l i rozpoczęć';; 
•IYJ, ;>° sezonu. 

C2 E . R A* Z- Z. P. otreymaf "W mini-

lin 

rstwie pracy i opieki $połec^nej xa-
, m " e n : e , iż rozporządzenie o uchyle-
*Vwa W e g 0 s e z o n u # ł Z J' J S t opraco-
Jrurjni 0 ' będzie ogłoszione przed 1-ym 
% ' | a b. r. Rozporządzenie to ustali 

n i e - i z r o k l J r a c y robotnika 

Je* ' a tem samem wszyscy robotnicy 

l v ' ^ o sezoau 

Ula 

icy 
Otrzymywać 

ou pi;>rwsż5j cl i wi l i zniesienia 

A- z u 
0lKV zatarg w\orzemyśle 

DończosznU zym 
r^;L. dn ;u wczorajszym w inspekto-
sta^',)1'acy odbyła się .konferencja przed 
' t y c h ' Przemysłowców pouczoszm-
WCg0

 0 r az delegatów związku zawoddl 
fenCja

 r°'botników - kótoniarzy. Konfe-
^o\v 2 ^ a n a została dla podpisania 
5Dckttl

y. z ^ : ° r ° w e j na mocy arbitrażu Lr 
i Pracy. 

Uli ^ K wiadomo, przed kilku tygodnia
c h J b } , c h l strajk w łódzkich fabry-
Suc i l l e z ł ) szn iczych . . Obie strony, nic 
$'c J[g dojść do porozumienia, zgodziły 
•Hŷ l , arb''traż inspektoratu pracy. W 

a i 'bitrażu pończosznicy otrzymy-
«e?.wie1' Po zł. 2.25 za! tysiąc pońcaoch. 
Cy '^edn-o po arbitrażu przemysłow-
^cy- O p o n o w a ' ' robotnikom podjęc;e 
PtKip;' obiecując w najbliższym czas'e 

p ae umowę zbiorową. 
'Hi n , "'ystowcy w międ/yezasie obni-
!^ią c

 c e robotn'ków do 2 złotych za 
% i n v Pończoch. W związku z tern ro-
nt( J r^ v.zwrócili sic ze skargą do inspe-
%llal a c y . który na dzień wczorajszy 

Posedzenie porozumiewawcze. 

1 zgodę podpisania umowy zbio. 

madę. iprzez niego wizytowane. Jeśli natrafi 
Gdy komisarz będzie miał pewność, on na bezdomnego, to i ten będzie wcia. 

jże dany mieszkaniec sam będzie umiał ignięty na arkusz — aby istotnie nikt 
komisarz spisowy. \ wypełnić arkusz, co nie jest bynajmniej nie był podczas spisu pominięty. 

Wobec tego każdego .człowieka, który rzeczą trudną, gdyż pytania zostały w i Jest rzeczą bardzo ważną, aby wszy 
dnia tego zjawi się w mieszkaniu, mo- ten sposób .sformułowane, że nie niog.\'scy mieszkańcy zorientowali się. że w 
żemy pr/.yjąć za- konu.sarza spisowego-, budzić pod żadnym względem wątpli-; arkuszach muszą być uwidocznione da-
Fakl cen może być wyzyskany przez iu wości — wówczas już w poniedziałek,1 ne z dnia 8 na 9 grudnia. Mogą się zda-
dzi złej woli, którzy pod p!as'''.czyk:er.i dnia 7 grudnia wręczy on formularze.' rzyć wypadki, że danej nocy ktoś goś-
komis:ir::n mogą przen'knąć do miesz- które pozostawi na trzy dni. Następne- j yć będzie u siebie jaką osobę. Powi-
kaiui w innych zupełnie celach. go dnia, 8 grudnia wypada święto Mat-u ien o niej powiedzieć komisarzowi 

U H O ! : - . ' Z ; ; C ' Ć ta została pr -.c-widzia- ki Boskiej. Tego świątecznego dnia który ją wpisze w rubryce 
na przez naczelne wjadze spisowe. Na wszyscy „samospisujący się" obywa- chwilowo obecna, 
kujsąch instrukcyjnych dla komisarzy i.le bedą mieli czas zastanowić się podobnie jak komisarz, który zwizytuje 
pouczono ich, że każdorazowo, nad wszystkicmi rubrykami arkusza i mieszkanie tej osoby w innym punkcie 
p.;;y \ Y C * . ' C : ; I do. mhszkania IMł^zą na- odpowiednio je wypełnić, posiłkując się miasta, lub w innem mieście, zapisze, 
tych miast okazać swą legitymację, 1 szczegółowemu wskazówkami, wydru- że była ona w tym momencie 

kfńr;i hfirlwA w ^nriyi icinntitrtnnn i i . l t . m i n n n m ; . . ^ f.^>.„ chwilowo nieobecna. 
W ten tylko bowiem sposób 

która będzie w Łodzi zaopatrzona w 
pieczęć miasta i podpis prezydenta Zie 

kowanemi na formularzu. W środę zaś 
komisarz znowu zawita do ich mic 

Fałszerzami okazali sSę ZAWODTTW! złodzieje. 
(d) W ostatnich czasach na terenie siadł cały oddział policyjny. Kilku poli-

naszego województwa i w sa-mej Łodzi cjantów udało się do mieszkania L-ipma- i w " m , , l

(

1 , 1 ^ 1 , b p i b . a ? i y , c z y c 

WYKUTO kilka fabryk fałszywych pienie, na. Lipnuui nie chciał im otworzyć i do- ^ y ^ v ^ ^ ń ^ ^ ^ ^ s S 
dzy, które byty organizowane na dość.piero gdy policjanci zagroził., że wywa- j g j * * j k k g o ^ e ^ z k a n ^ ^ c z a s o w o 

ę. i za ciizwi. ucnvuii I G 

uda się 
otrzymać pełne, prawdziwe cyfry. O 
ile dziecko urodzi się przed godziną 12 
— należy je podać w spisie. O ile uro
dzi się w dniu 9 grudnia. ?uż w spisie 
tegorocznym figurować nie będzie. 

* 
W dmu wczorajszym we wszystkich 

miastach, osadach i wsiach wojewódz
twa łódzkiego zostały rozplakatowane 
obwieszczenia p. wojewody Jaszczołta 
o przeprowadzeniu drugiego powszech 
nego spisu ludności. W obwieszczeniu 
tem p. wojewoda Jaszczolt podaje do 
wiadomości, że spis dotyczyć będzie 

*VrL-L2:,R0S EDZENM TERN PRZEMYSŁOWCY 
f^ej V .Z?°DĘ PODPISANIA UMOWY ZBIO 
i r ąŹ0u", e ,NAKŻC NIE NA WARUNKACH ARB: 

^ z ^ . ^ b , lecz według ustalonych 
ebie stawek. Wobec nieustępliwe 

»ta(a ,"anowiska stron, konferencja zo 
Jadana. 

^ tyn. n

n, a s hiformują w końcu bieżące-
jiie ^°dri;a odbędzie się walne zebra-

^r .u ' a r z V . n a którem ma być pro-
a " y strajk. 

szeroką skalę. 
Wczciraj znów wydziałowi śledcz.,-

mu udało się zlikwidować jeszcze jedną 
fabrykę falsyfikatów, która dopiero 
pr^ed kilku tygodniami zostaa urucho
miona i obecnie przystępowała do wy
tężone/ pracy. Policja przed pięciu dnia
mi stwierdziła, że pojawiły się w obiegu 

fałszywe monety zlotowe, 
produkowane w naszem mieście. Wy
wiadowcy, którzy poczęli poszukiwać 
fałszerzy, niebawem dowiedzieli się w 
jednej z melin bałuckich, że fabrvka isto 
tnie znajduje się w Łodzi i została zor
ganizowana przez zawodowych zło
dziei. 

W ciągu kilku następnych dni doko
wano na Bałutach licznych rewizji i o-
niaw, które wreszcie daty konkretne wy 
niki. Policja ustaliła, że fabryka mieści
ła się w mieszkaniu Jana Lipmana, ka. 
radego już za kradzieże i włamania, w 
domu przy ul. Zawiszy 27. 

W nocy przed wspwnMany dom za-
jechało auto ciężarowe, 

żą drzwi, uchyli] je . — « » » ^ » H . ^ O U -

Okazało się, że' właściciel mieszka- ^ Y PODJFTKAJĄCE spisowi są obowiązane 
nia i jego spólnik, Jan Szczerba, również ( 

ząw.odowy złodziej, pracowali właśnie 
w swej fabryczce, produkując mo.".ety 
złoiowe. Mieli oni rozmaite aparaty, na
rzędzia, stopy metalu i odlewy z gipsu, 
które oczywiście zostały skonfiskow-i-
i te. W mieszkaniu prócz tego znaleziono 

kilkaset fałszywych monet, 
kiórc w najbliższych dniach miały być 
puszczone w obieg 

do złożenia zeznań, objętych urzędo-
wemi formularzami, jak również do oka 
zania dokumentów, niezbędnych do 
sprawdzenia ich zeznań. Nadto obowią 
zek złożenia zeznań mają właściciele 
domów oraz lokator główny o swych 
sublokatorach-

P. wojewoda przypomina, że zezna
nia poczynione w czasie spisu, stano
wią 

tajemnicę statystyczną. i<t]viuiticę statystyczną. 
Lipman i Szczerba zostali przewie-1 Nie będą one udzielane władzom publi-

ierti dc wydziału śledczego, gdzie i c h ; c z n y m ani osobom prywatnym w ja-
przebłuchano. Stwierdzono, że fałszerze kimkolwiek celu, a w szczególności nie 
w najbliższych dniach mieli sfinalizować m o g ą być podstawą do nakładania po-
ptrtraktacje z kilkunastu kolporterami.' datków, przeprowadzenia rekwizycji i 
którzy mieli u nich zabierać wszystk ;e wytaczania dochodzeń sądowych lub 
wyprodukowane falsyfikaty, płacąc 50 administracyjnych, 
procent nominalnej wartości. Kolporte-j Kto umyślnie lub z niedbalstwa zło-
rzy ci mieli rozwozić falsyfikaty po ca- j ży nieprawdziwe zeznania, uchyli się 
•ej Polsce. |od złożenia zeznań, wzbroni się wpuś-

W sprawie tej toczy się jeszcze do- cić organa spisowe do mieszkania uleg-
clu-^cnie. I n ' e karze grzywny do 500 złotych z za-

I miana na karę aresztu do 1 miesiąca. 
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MUZYKA /ZTUKA 

Władysław Fodor żyje. 
(i) Przed kilku dniami powtórzyliś

my wiadomość P. A. T. o zgonie słyn
nego autora komediowego Władysława 
Fodora, autora „Myszy kościelnej" „Dr. 
Julji Szabo", .Sekretarki pana preze 
sa" i t. d. 

Jak sie obecnie dowiadujemy, wia 
domość ta polegała na nieporozumieniu. 
Władysław Fodor żyje. Pomyłka za
szła z tego względu, iż w Budapeszcie 
popełnił samobójstwo z nędzy Ludwik 
Fodor, również autor, ale nie teatralny 
lecz rewjowy. P. A. T. podając tę wia
domość pomyliła imiona i miast Ludwi
ka podała Władysława, co skłoniło ca 
łą prasę do poświęcenia kilku pośmiert 
r.ych słów pamięci autora, żyjącego 
cieszącego się najlepszem zdrowiem. 

2 5 . X I 1931 Nf. 323 

U t o p i ł w s t a w i e n a r z e c z o n a 
gdyż nie chciała ona poddać się n iedozwolone j operacji . ^ 

Sąd skazał Słowińskiego na 12 lat Giętkiego więzienia 
~ I .. . . . . ., :.,ł.7 SZt (as) Przed dwoma laty Tadeusz Sło nie ożeni, to mu wytoczy proces o ali-

wiński, syn zamożnego rolnika ze wsPmenty. 
Budzynek (pow. łęczycki) zawarł zna
jomość z młodą robotnicą, Jadwigą Gra 
czykówną, z którą wkrótce się zaprzy 
jaźnił. Słowiński obiecywał dziewczy
nie, że się z nią ożeni, lecz po kilku mie
siącach zrezygnował z tych zamiarów, 
gdyż jego rodzice zagrozili mu wydzie
dziczeniem. Młodzieniec począł się 
wówczas oglądać za innemi dziewczę
tami, szukając bogatej narzeczonej 

Wynikła sprzeczka. 
Słowiński uspokoił wreszcie dziew

czynę i obiecał, że będzie do niej czę
sto przychodzi} i razem z nią postano
wi , co mają uczynić. Pewnego wieczo
ra Słowiński istotnie złożył jej wizytę-
Rozmawiali ze sobą dość długo. 

W pewnej chwili Jadwiga wyszła 
z izby i udała się do swej matki, której 
oświadczyła, że jest w odmiennym sta 

Nieszczęśliwa matka nazajutrz 
me moŁ 

óc ła s l l ? 

: z y ' s S 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Opery Warszawskiej. 

Dziś, w środę, oczekiwana niecierpliwie precz 
naozych melomanów opera P. Czajkowskiego 
„Eugeniusz Oncgln' a w czwartak .Madame 
Bullcrfly" G Puccini'ego w wykonaroiu świet. 
nego zespołu Opery Warszewski* j . Part je waż
niejsze śpiewaiją: Lipowska, Karwowska,, Platów-
r.a, Leska, Terenknczy-.Jastreębska. Dobosz, Ja
nowski Wiśniewski, Iwaszkiewicz. Michałow
ski i mmi. Reżyseria Fr Frcszla. Przy pulpicie 
kr.^elm-istrz W. Bcrdjajcw. Orkiestra 30 osób. 

Pozostałe bilety w ka»ie zamawia fi przy ul i . 
cy Traugutta Nr. 1. 

W piątek sztuka M Bułhakowa ..Mieszkanie 
Zojki". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w środę, w czwartek i w piątek w dal

szym ciągu przy zapełnionej widowni bawi pu
bliczność kapitalne ,Jtau Hau'' z Michałem 
Zniczem. 

TF.ATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem dramat w 

4-ch aktach przez Irenę Jawską p. t. ,,Łuka-
siński'' w tytułowej roli z p. Stanisławem Skal
skim. 

W sobotę o godz. 4-ej PO poł, dla szkół i 
młodzieży po cenach najniższy;:'! , ł ukasiń--,k!'\ 

Jutro z powodu próby genciahiej przedsla. 
wicnie zawieszone 

TEATR POPU!.ARNY W S \ L I GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę dnia 2g-go tslopada o godzinie 
6-ej i o 9-cj wieczorem oraz w niedzielę, dnia 
29-go listopada trzy przedstawienia o godz;nic 
3-ej, 6.cj i 9-cj wieczorem sensacyjna powieść 
w 6-ciu obrazach z francuskiego w inscenizacji 
scenicznej i reżyserii Józcta Pil.ifsl:i-&go p t. 
..Dom Podrzutków". — Wejście na widownię o 
każdej porze (jak w kinie). 

| P e w n , e f f o dnia Ciraczykówna oś- nie i domaga się od Słowińskiego, by 
wjadczyla mu że zostanie matką. Sło- się z nią pobrał w najbliższym czasie.' 
wmski dał jej wówczas pieniądze, do-J Wkrótce Słowiński i Graczyków 
mngając się, by się poddała niedo- na wyszli z domu. Jadwiga zapowie-
zwolonej operacji. Graczykówna nie działa matce, że za kilka minut wróć' 
chciała się jednak na to zgodzić i za- do domu, lecz 

siła Słowińskiemu, że jeśli się z nią już nie przyszła. 

JUTRZEJSZY KONCERT MISTRZOWSKI 
PAWŁA EMEKICHA. 

Jutro, w czwartek odbędzie 6ię w *aii F i l . 
harmoTifi n i e B m i c r n e cLekswy i interesujący kon
cert mistrzowski ze względu na podwójną kla
wiaturę Mioor oraz ze względu na pianistę świa
towej sławy Pawła Emericba Znakomity artysta, 
który już przybył do Łodai, grać będzie na tpc-
cjalniie sprowadzonym fortepianie koncertowym 
Bosenidorfcra z Wiednia. Paweł Emcrieh wy 
kona program, zloiony z dzieł Beethovcna Ba. 
cha, Frarjdkn, W./Incra, Piska., Schumana, Dc-
bu6sy'ego, Scotta, Prokofiewa oraz Emericha. Ca 
ła prasa wyraża się Z wiclkiem uznaniem dla 
wielkiego talentu wykonawcy — Początek kon-
r.«tr*u o godz. 8.30 wieczorem. 

PORANEK PIEŚNI LEGIONOWYCH. 
Jak już donosiliśmy, w niedzielę dnia 29-go 

tfelepada w saili Filharmowj' odbędzie się jedna 
z najoryginalniejszych i najciekawszych imprez 
obecnego sezonu — poranek .pieśni legionowych 
p n. „Żołnierska Dola'1, urząd/zony staraniem 
Związku Loi»jo»'«lów Polskich (oddział w Łodzi). 

Na niezmiernie interesujący prograun poran
ku składają się, prócz pieśni legionowych w no. 
wej stylizacji prof. Karola Prosnaka, jest H M . 
reg cieki wych numerów, między 'innemi taniec 
ułański, kujawiaik. 

W poranku biorą udział pierwszorzędne siły 
artystyczne. 

Ri!?lv do nabycia w cukierniach Józefa P«ąt-
kcwsk!:-i!o [Plac Wolności 4 i Piotrkowska 126). 

, v ' dniu przodslawicnia w kasie Filharmonii. 

• Z F I L A T E L I S T Y K I . 
Ukazało się własne nowe wydanie urzędo 

VRYR]\ kartek pocztowych z nader ciekawemi wd, 
dokami Księstwa Lichtensten którego piękno 
przycinka coraz większe rzęsie turystów. W 
dane to składa się z 2 serji (po 10 kart) po 
i 20 csntimów z pięknem! widokami tego kraju. 
T c V t pocztówek utrzymany jest w dwóch języ
kach — nicnreckini i esperanto Wykonane są 
drukiem dwubarwnym, o wysokim poziomie ar-

Byty oficer rosyjski—defraudant. 
I P F Z t g w l e i s s E c z ą g t s o b i e 1 1 4 rf«is. z f t a » l ą f c l n 
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(as) W ostatnich dniach czerwca b. | Prejmal, osadzony w więzieniu, wczo 
r. firma Gampe i Albrecht w Łodzi za
wiadomiła wydział śledczy, że urzędnik 
tej firmy, Jan Prejmal, który dokony
wał kontroli frachtów, list wypłat dla ro 
botników, protestów itd., dzięki nieucz
ciwym manipulacjom, popełnianym sys
tematycznie od roku 1926 
przywłaszczył sobie około 60-tysięcy 

złotych i zbiegł. 
Za Prejmalem wysłano listy gończe. Po 
upływie ki lku tygodni Prejmala areszto
wano w miasteczku Hornica na Kresach 
Wschodnich, gdzie się miał zamiar zain
stalować. 

Sprowadzono go pod konwojem do 
Łodzi. 

W międzyczasie w firmie Gampe ł 
Albrecht dokonano szczegółowej rewi
zji ksiąg, która wykazała,*że Prejmal 
przywłaszczył sobie nie 60 tysięcy, lecz 

114 tysięcy 352 złote. 
Stwierdzono, że Prejmal od sześciu 

lat stale podejmował z kasy na wypłaty 
dla robotników znacznie większe sumy, 
niż powinien był brać. Dalej wyszło na 
jaw, że Prejmal, dokonując obliczeń wy 
datków na węgiel, koks i bawełnę, 
wpisywał do ksiąg stale fikcyjne pozy 

cje 
i w ten sposób również sprzeniewierzył 

kała zaginionej córki, lecz 
natrafić na je j ślad. Gdy zw 
do Słowińskiego, ten 
że odprowadził Jadwigę do domu 1 s a " ' 
nie może zrozumieć, co się z nią stało-

Nazajutrz ze stawu, znajdującego su 
w odległośipi pół kilometra od Budzy"' 
ka 
wyłowiono zwłoki młodej dziewczyn* 
Okazało się, że była to Jadwiga G rf. ' 

" I i * 

ude-
czykówna. ftekcja zwłok wykazała 
dziewczyna -została zamordowana 
rżeniem w ję łWę jakimś tępem 
dziem. a następnie wrzucona do sta t t U > 

Policja VR: toku dochodzenia, dosz 
do wniosku. ;że zbrodni dokonał 5 ̂  
wiński. Aresztowano go i osadzono 
więzieniu. 

W rezultacie stanął on przed M^L-
sądem okręgowym (przewodniczył ., 

narze* 

-aut ui l / n i y M - n j i i . , , 

zeprezes I l l inicz. w asyście sędziów 
Iickiego i Szuzerbowa, oskarżał ° r 0 i a | 

rator Suski), k tóry sprawę tę rozwa* 
na sesji wyjpizdowej w Łęczycy. i 

Słowiński na sprawie nie 
się do winy. 'Twierdzi 
dzał się przez:i pewien czas z «-»»*•- $ 
kówną i nastoimie odprowadził ,. ] a

 sZe] 
domu, rozstajne się z nią w naJieP'.fi. 
zgodzie. Miał; on zamiar z nią sie | 0 

nić, choć pocizątkowo trudno mu 
raj stanął przed łódzkim sądem okręgo- n a t 0 się zdecydować, 
wym, który sprawę tę rozważał pod prze • -._-n.^._. obC'a 

wodnictwem sędziego Łozińskiego, w a-
syście sędziów Balickiego i Kubiak*. 
Oskarżał prokurator Grzegorzewski. 

Prejmal na sprawie przyznał się do 
winy. W ciągu pięciu lat, w okresie, 
gdy pracował w firmie Gampe i A l 
brecht żona i dzieci jego stale chórowa 
ły, co pociągało za sobą duże wydatki. 
Pozatem, jako były oficer armji rosyi-
skiej, uv/ażał za swój obowiązek 
wspieranie pienięd"<:ii emigrantów ro

syjskich, 
znajdujących się w Łodzi bez żadnych 
środków do życia. Już w pierwszych ty
godniach swej pracy w firmie Gampe i 
Albrecht, przywłaszczył sobie kilkaset 
złotych, mając zamiar zwrócić firmie pie 
niądze, lecz później kłopoty materjalne 
się zwiększyły i doszło do tego, że br i ł 
z kasy każdego miesiąca około 2O00 zło
tych. Firma w tych czasach obdarzała 
go bardo dużem zaufaniem, to też na je
go machinacje nikt nie zwrócił uwagi.. 

Ze względu na przyznanie się oskar 

Zeznania ś\ / iadków bardzo 
żyły oskarżone.go. 

Jeden z wieśniaków, znajdując^ 
krytycznego ;wieczoru w pobliżu 
wu, usłyszał przeraźliwy okrzyk O 
wczyny „Ratujcie, Tadzlk mnie 
duje!". W kilk.tuaaście minut późnił 
śniak ów zauważył biegnącego W R 

runku Budzynia Słowińskiego. _ ^ . P , 
tern zeznawała', również przyja^ 0 ̂  
zamordowanej, która oświadczy''1' J > 
Graczykówna lplkakrotnle mówi ' 3 

że Słowiński grez i jej śmiercią. u 
Sąd, po zbadaniu szercgu_ >nnł a 

świadków doszedł do wniosku .że w .j. 
Słowińskiego nie ulega żadnej | 3 | 
wości i skazał , go na dwanaśc'e 

ciężkiego wlęzieiila. 

CECYLJA HANE5EN NA KONCERCIE 
POPC*tUDNlWYM. 

Na najbliższym , koncercie popołud"^ 
Łódzkiej Orkiestry IWhannonicznej, który 
dzie s-ię w nadchodltącą niedzielę 

poważniejszą sumę. Dalej dokonywał on| da cywilnego adw. Jeżewskiego,, sąd wy 

żonego do winy, sąd ograniczył się do 1 b. M O godzinie 3.3-5 po poł, wystąp1 

1 skrzypaczka Cecylia Hansen, która juz &;« 
peiprzcdnich koncernach swą maslrzo^ A^ni" 
podbiła serca wszystkich słuchaczy., ^** v k"?1' 

1 po W O I artystka wykona z jŁow nplcieslry ofk'[ 
' cert skrzypcowy Czanj^owskiego. P° i z a]' c i^ ! , 

zbadania tylko ki lku świadków 
Po wysłuchaniu przemówień prokura 

• tora Grzegorzewskiego, obrońcy 
1 J_ -J - ._ T-j. 

oszukańczych machinacyj przy kontroli 
listów przewozowych, inkasowaniu pro 
testów i wszelkich innych czynnościach, 
które mu firma powierzyła. 

dał wyrok mocą którego Prejmd zosta) 
skazany na 4 lata domu popraw*/. Po
wództwo cywilne zostało przyznane. 

Radf o p i r ^ : g r a m 

Go'lnym uwngi jest fak l użycia esperanta 
jako języka r-omocnriczegoi, który już w 1930 r. 
użyty Łostał do innego wydawnictwo, jak równie* 
w pro)r«!(gMidzie turystycznej Księstwa. 

Wyżej wymienione pocztówki ukazały «ię 
tzkte i bez iiustracyj, dzięki jednak swym znacz-
koTi o oryginalnym rysunku. za»łu»juja ne ape. 

. c j - / n " U-AT̂JC św.itula liia/tc!:'«tycznego 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
„POLSKIEGO RADJA". 

ŚRODA, dnia 25-go listopada. 
11.58—1210: Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 

Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie progr. 
na dzień beżący. 

12.10—1315: Muzyka z płyt gramof. f A 
Klimgbeil, Piotrkowska 160. 

13.15—15.50- Przerwa 
15 50—16,20. Muzyka z płyt gramof. z W-wy. 
16.20-16.40: Odczyt Z Walna p. t. „Droga 

nrJeozna" — wygł dr. St. Szet:gow«ki. 
16.40—J6.55: Muzyka z płyt gramof. z W-wy, 
16.55—17.10: Lekcja języka angielskiego sy. 

ctemern Linguaphone .. 
17.35—18 50: Utwory Czajkowskiego w wyk. 

.rk. P. R pod dyr. Józefa Ozijiwńłkiego. Trans-
miaja z Warszawy. 

18.50—19.15: Rozmaitości 
19.15—19,30: Skrzynka pocztowa łódzka — 

kewc^p bież. omówi red. Jam Piotrowski. 
19.30—19.45. Płyty gramofonowe. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy (tr 

Z W-wy) 
20.00—20.15. Feljeton p. t. „lOO-na rocznica 

przyjazdu Chopina do Paryża'' — wygł prof. St 
Nidiwadomski, Tr z W.wy. 

20.15—21.05: Koncert popularny orkiestry 
inamdoiiinislów Związku Drukarzy. Tr. z W-wy 

21.05—21 15: Kwadrans iKtcradu. Nówek 
J Ka^n-Bandrowskiego p. t. ,N«(fważniiejsize 
zdarzenie w życiu". Tr. z W-wy. 

2-1.15—22.30: Recital skreypcowy Adili Fa-
chir i RKOrnip L. Urstein. Tr. Z Warszawy 

22 30—22.45: Dodatek do Prasowego DzWn-

nka Radjowcgo, kom.: meteorcl, polic, oraz wia 
domośoi sportowe (tr. z W-wy) 

22.45—24.00: Retransmisje sUcji -.Aiigrainiczn. 
(Podróż deloktorcm po Europie). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.05. Berlin. „Ptasznik z Tyro lu " — 

operetka Zellera. Tr. z Teatru Berliń
skiego. 

16.30. Daventry. Koncert syrafonicz 
ny z Bournemouth. 

19.30. Lipsk. Koncert symfoniczny 
..Gewandhausu". 

19.35. Wiedeń. Koncert symfailiczny 
z mdz. Vasy Prlhody. Częściowa transm 
z „Konzeirthaussaal". 

20.00. Sztokholm. Recital skrzypco
wy Jerzego Kulenkampffa. 

20.20. Monachium. „Napój mil iomy" 
opera Donizetti'ego. 

20.45. Medjolan. „La donna peretuta", 
operetka Pietri'ego. 

21.00. Rzym. „Bastien et Bastiectne", 
opera Mozarta i „D. Tabarro", tw^era 
Pucciniego. 

21.15. Daventry. Tr. koncertu symfo
nicznego z Otneen'5 Hallu. 

21.45. Paryż. J.e jeune menage"' — 
słuchowisko YerncwTa. 

tra filharmookzna wykona nieśmierteln: , p^«' 
fonję 5-tą Becthoveaw, zwaną symfowi.l ' st a ' 
znaczenia1'. U pulpłtm kmpełmistTzowsk-*? rfi < 

nie znakomity dyrygent Walerja.n Beid^Jc 

Bilety już sprzedcije kasa Filharmonii. * 
KSIĘGOWOŚĆ SZWAJCARSKA n^JJirt 
Ze wględu r.a IC\ że znajdujemy "'L^0*'. 

przed zikończenicm roku, cprawa PTL ^ 
nia księgowości na ulepszoną i uproszę*01' 
je s-ię znowu aktuałn*. ^ U ' 

Najaviększą oszczędność cza.su i Ę J 8 ^ 1 , 1 

•o f-' 

gamy przy ogólnie zimnej metodzie ' *V f l a i *" 
toda ta jest ze strony konnnetentnej ^ " ^ g k*1* 
łscana jako wajipraktycmkjsza i naipr 0 6 1 5 . 
gowosć przebitkowa. 

Przy tej metodzie pisze się raz 
kowita praca łtsięg^a jcit tem ''J^JfJl, ^* 
twiorta: nadto otrzymtiiemy codzień b>** 

c i ' dy bł^d odrowi jest w yka.zany. 
Kto więc chce skroją 

b u c h a i l c r j ę . J f ^ ^ 
udoskonalić, jak również zaosuszęd*1' brf'J, 
pracy, niecliaj przcohodzt na skróconapjjiJl* 
terję szwajcarską i zwróci się do O. 
Łódź, Kopernika Nr 57, teł. 16G-83. 

Ż. T . K 

W 
się uroczys 
Uiego 

w Łodzli przy ul. Wólczanstaej i1";. ,™ • r 
witaniu zebrwnycli i pracinówi^ 5^* 1

 ^»f"*'J» 

zesa d.ra Fricdm!\nnak wice-prezes* j e i :4 ' j ł 

d-ra Gutmana i inz. Wajla, spccj.alnA'50

 a|itl' 
zarządu głównego z Warszawy fZ łożp 1 

delegaci szeregu stowarzyszeń M'E^C°T\Y\1 F 
Na program części artystyoznei 

produkcje muzyczne p. Maik.on ' J L 0 ^ ' ' * ' % 
KTapiiwniczanki oraz recytacje p. ^ c V ^jr i i i p !i»l 
ny i p. Komana Re?ztę wieczoru "'""^jyr-1 

kowic i symoalycy towarzystwa w 0 

stroju towarzyskim. 

http://cza.su
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Vln>uic do roboty pulowery. 
a * drutach ręcznych, 
fasony wiedeńskie. 
L , U H I R S Z M A N , 
G l i ń s k i e g o 1 4 , l i piętro. 

^ H l l M N I I M N N n N 
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IZ CZEGO ŻYJĄ ŁODZIANIE 
w czasie obecnego kryzysu gospodarczego. 

„Kryzysowe zawody", które dalą zrujnowanym kupcom utrzymanie. 
(d) Z czego żyją tysiące łodzian, któ-

M rych obecny kryzys gospodarczy pozba 
L " • » » • » • • • • » » • • • • » • • w j j dotychczasowych źródeł dochodu? **'Zfilia7 rhfiinolr Z c z e f f 0 ż y i ą s P , a i t 0 w a » ł kupcy, zrajno-

e i
 M"fc lllUIIICil wani doszczętnie drobni przemysłowcy, 

) c

 ? c k ' e zmonopolizowana ' zredukowani pracownicy umysłowi, któ 
r ^ d kiiif,. ^ • i \l'Vm i u i uje przysługują ustawowe za-

.Pogios i " d n , a m l l a r i s o . w a n o w : s l l k i „ieniężne? 
?f C i e? ^ P r o w a d ^ n . u przez; N a t a n i e t 0 n i e ł a ) t w o j e s t odpowje-

, t e t d o spraw'bezrobocia ̂  wielu z śród t ,, ludzii kt0/ łolu n a sprzedaż choinek w roku; 

>ki t e 

padli ofiarą kryzysu, bezradnie opuściło 
ręce, i, wyprzedając ruchomości, JYYIO-

wywołały wielkie zanie| stałe z lepszych czasów, ratuje się w 
Ig > - " V I M L J VY ' W I L L I V I . I I I I : W o I U 1 W O . V. [ ' ' V I I V Ł U VY F * I * V V*j V W I Y " 

Już K s r j r z e d a w c ó w choinek, I ten sposób od śmierci głodowej. Ludzie 
°°ecnie poczęli zgłaszać siej ci nie znajdują żadnego wyjścia z tej tra latu 

czy nawet jarzyny, zachwalając swój 
towar gosposiom. 

Wśród sprzedawców tych jest bar
dzo wiele osób, które dawniej posiadały 
znaczny majątek. Jest wśród nich rów
nież spora ilość młodych ludzi z wyż-
szem wykształceniem, którym nie udało 
się znaleźć innego zajęcia. 

Odrębną kategorję stanowią agem;:j, 
którzy krążą po biurach i wszelkiego ro 
dzaju przedsiębiorstwach. Sprzedają onj 
łechiiiczne artykuły, przeważnie do tej 
pory nieznane w naszem mieście: za
graniczne aparaty do odświeżania po
wietrza w lokalach biurowych, skonipli 

udanie im zgolenia jada tydzień, lub miesiąc kryzys g a m * ^ '̂SS^TSh™.̂  L, . • darczy przemiń e wówczas powrócą „ , R» . c z y ,s| t o.roszyt> najnowszego t j 
. . . • . . . , , , , H J „ , , _ . ' i . '„:„/; i ',„/, v i., p u - Najczęściej zaś proponują wieczne 

$ w i M i W r a c a n o się do naszej "O swy^h dawnych zajęć I — „znów BE.. ... n W . v l . : n . m i p r i k , o w v k^w; h m 
•fonu e o k r ° tnie w tej sprawie za dze dobrze!" i j 1 o ł o w k l ' "stówy, Księgi han ,Q'nformacji i skonSwaliśi Jest j , d : ,ak również bardzo wiele o- fej-g* nawet znac/kl pocztowe 1 

Niiev,0po1 "a sprzedaż choinek "sób, które nic utrady wiary we własne , siempiow e. 
«n\lVpr°wadzonv z tego wzglę- siły i potrafiły się przystosować Jo obe-; Wzrosła również niesłychanie ilość 
S h f - r z e d a ż y tej" czerpią skroni-! cnych warunków życia. ; subkolektorów losów loterji państwowi, w pierwszym rzędzie bez-! Ludzie ci zabrali się do pracy, z któ--

 w4 k t ó r z 5 ' k r a - z a P ° mieszkaniach i biu 
L |rą dawniej nie mieli nic wspó';:ego i | r a ch, proponując nabycie losów. Sporo 
!.?C, 2 e ś"ie, jak nam komunikują J c h o ć może mniej zarabiają, niż w ^W-^m&^m^Mj^J^ 

o k r e s u przedświątecznego n y r n .^wodzie; 
$ tak ». r d„ z o daleko, już dziś zgłajk°Vla 

Se J?e,ka
 i , o ś c amatorów na! > 

źe|ie

 2ez\volenia sprzedaży choi-! t , 1 : :"te;genci. właściciele niewielkich ta 
^ITJL

 s i e należy z wielką t a - : b r y c z e k ' sklepów, którzy zostali obec-

lecz w każdym razie ja 
W sobie radę. 

Czem sie ci ludzie zajmują? Buzró-

zewek w roku bieżącym. i me bez grosza, są przeważnie 
agentami najrozmaitszych firm 

dąży papierosów, roznoszonych również 
po mieszkaniach i biurach. 

Stwierdzić należy, że wszystkie 
wspomniane „kryzysowe zawody" za
trudniają w Łodzi zarówno mężczyzn, 
jak i kobiety. Jeśli jednak chodzi o nie
wiasty to znalazły one jeszcze inny spo 

Mcja skarbowców 
poszukujących wszelkiego rodzaju wy-!sób zarobkowania. Wiele z nich zajmu 
roby. i C &te obecnie... kojarzeniem małżeństw. 

Chodzą od domu do domu i sprzedają Uość swatek w Łodzi w okresie obecne-
na drobne, tygodniowe spłaty, naczy-iffo kryzysu gospodarczego wzrosła o 

L* P r S 0 r ? i s z y m w i z b i e s k a r b 0 , n i a kuchenne,'firanki, zegary ścienne, ó 
JS) ^ , W o d " i c t w e m prezesa Ku 

° d b y ł a sie konferencja przy 
Nftych e , n i k 6 w wszystkich prowln 
h l u , r z < J ( 1 6w skarbowych, wcho-fkyŁ ł a d 'ódzkiej izby. Tematem 
\Vz»Lrawa wszczęcia, na prowjn 
{Halai 0 w » n e l ostatnio w Łod/i 
peycii ina c e l u ujawnianie osób. 
j ŚWi" się fabrykacją bez poslada-Ĥont t w a przemysłowego. W IbSno r e n c i ł ustalone zostały me-
fcii w jfNia Przy przeprowadzaniu \ 
J l̂ona!Ta,niach zarobkowych w 

y c h miastach i miasteez-
!e?o rejonu przemysłowe-

brazy, lustra I t. d. Inni znów proponują 
wyroby galanteryjne, a nawet artykuły 
spożywcze (ostatnio pojawiła się spora 
ilość domokrążców, którzy sprzedają 
herbatę, w większych paczkach, na dro
bne, tygodniowe spłaty. Wiele osób 
sprzedaje nąwct masło, wyroby mięsne, 

kilkaset procent. Niestety, jednak pośre
dnicy matrymonialni niewiele zarabiają, 
gdyż Mość t. zw. dobrych partyj, a zwła 
szcza amatorów „żeniaczki" zmniejsza 
się z dnia na dzień. 

Stosunkowo lepiej powodzi się po
średnikom mieszkaniowym oraz agen
tom asekuracyjnym, których liczba rów

nież wzrosła w Łodzi o kilkaset pro
cent. 

Należy zaiznaczyć, że wszystkie 
wspomniane zawody oczywiście istnia
ły i przed kryzysem. Zatrudniały one je
dnak wówczas tylko niewielką grupę iu 
dzi, obecnie zaś stanowią pewne źródło 
dochodu dla tysięcy ludzi dawniej do
brze usytuowanych, którzy nagle znale
źli się na skraju nędzy. 

Kradzież prądu. 
Wyrok sądu grodzkiego. 

Pracownicy elektrowni łódzkiej, pod 
czas przeprowadzania kontroli w skła
dzie manufaktury Jakóba Milrada przy 
ul. Piotrkowskiej 20, stwierdzili, że licz
nik został samodzielnie obcięty, instala
cja przyłączona bezpośrednio do prze
wodów pionowych w ten sposób, że 
prąd czerpany był bez żadnej kontroli. 

O powyżśzem zawiadomiono 5-ty Ko 
misarjat P.P. w Łodzi, który, po ukoń
czeniu dochodzenia, skierował sprawę 
do Sądu Grodzkiego. 

W dniu 16 listopada r.b. Sąd Grodz
k i powyższą sprawę rozpatrywał. Na 
przewodzie sądowym okazało się, że 
Milrad Józef korzystał z prądu nielegci 
nie, wobec czego za przestępstwo swe 
skazany został na zapłacenie zł. 400, — 
grzywny z zamianą w razie nieściągal
ności na 4 tygodnie aresztu. 

POGOTOWIE LEKARSKIE 

T e l e f o n : 12-333 
Udziela dorażnei pomocy lekaiskiei we wszel
kich wypadkach nagłych o każdej ponc dnia 
i Tiócy. — Lekarska pomoc akuszer. ginekolog.. 

" • 4 - t y t y d z i e ń r e k o r d o w e g o p o w o d z e n i a ! O s t a t n i e d n l l 

CHARLIE CHAPLIN 
„Światła wielkiego miasta 

w n a j l e p s z e j 
k r e a c j i 

rr 
P o c z ą t e k o g o d z . 4 - e j . 

** iv 4-cłi ahlocli N. OuHiahowo. 
Jących przełomową rzeczywistość rosyj 
ską z okresu pierwszych lat rewolucji. 
W „Turbinych" dal on wstrząsający o-
braz dramatyczny wojny domowej, roz
grywającej się na terenie jednej rodziny, 
która została poszarpana wichrem stra
szliwych wydarzeń. Byl to strzęp wiel
kiej tragedii, która przeobraziła życie 
njetyiko całego kraju, ale przeniknęła do 
każdego domu, do każdej rodziny, po
przez najszczciniej zamknięte drzw; j. za 
slon:ętc okna. 

I ' ' ^ - N a h o r e c k a 

vIro"ZoiW-
l̂Sek ' a u t o r " 1 > n i Turbinych", 
' Ne* Ł o d z i P r z e z T e a t r . M ( ) -y do grupy pisarzy, f»hnu 

my Zojkę w sytuacji takiej, że nie ma-;dopodobnie defraudanta (ten szczegół zo 
my żadnych wątpliwości, iż swój „kapi- stał przez autora zignorowany). Policja 
tal' w postaci dużego mieszkania (a ' sowiecka robi to samo, co uczyniłaby w 

dzieje się to w czasie t. zw. „upłotnie-! takim wypadku każda policja na całym 
i rekwizycji) p. Zojka wyzyska w świecie: aresztuje wszystkich obecnych 

sposób jaknajbardzjej dla siebie intratny 
i bez wszelkich skrupułów. 

1 istotnie: Zojka urządza w swojem 
mieszkaniu dom publiczny, pod płasz-

„gości" i — „domek" zamyka. 
Oto wszystko... 
Są oczywiście w sztuce poszczegól-

jne, ciekawe, z punktu widzenia teatral-
czykicm — „salonu mód". Nie jest to'ncgo, sytuacje sceniczne i postacie, ale 
bynajmniej dla niej związane z akieiniś'to już jest w lwiej części robotą i zaslu-
przeżyciami wcunętra.emi, aui też nie.«* reżysera, względnie aktorów, 
powoduje żadnego dramatu. Jak zwykle t Reżyser, p. Ziembiński — za to, co 
w takich razach, Zojka korzysta z pro- pokazał nam, zasługuje na największe 
tekcH, daje łapówki, zajmuje się s t r e ^ ^ n i e , płaszcza, żc, jak wiemy, nual 
czycielswem, nabiera „gości" i ma ko.- melada trudności z egzemplarzem, gdyż 

, ' .musiał prawie zdanie po zdaniu korygo-
chanka „od serca", z którym pragnęła-1 wac tłuinacza. Mi:110 £ uszty jeJ„ uwa-

Drugi utwór tegoż autora, „Mieszka- (by, po dorobieniu się majątku, wyjechać ( g j takie „powiedzonka jak: „Jej sytu
uje Zojki" , wystawiony obecnie w Te- zagranicę. acja stoi bardzo krucho", oraz szereg in-
atrze Miejskim, me posiada zupełnie A i e w s z y s t k o t o d z i e j e s i c n u t I e 'nych „kwiatków" językowych. Z przy-

. t to laczej R o s j i sowieckiej, przeto zarówno jej po- iemnością jednak stwierdzamy, że mło-
utalentowuitiy reżyser wyszedł zwy reportaż, pozbawiony wszelkiego s k o n - : m o c n i ś c j e . j a k . f a p o v v i l i , c y t c n l JensMwau.go zagadmenia, a nawet w y - | $ r ó z n i ą o d s w y c l

J , k o l e K O

ł

v v z Z a c l l o d l l i 

raź;;e^o w.ifcu. wiążącego a i c j a » a pr/c. 
strzeni 4-ch aK.ów w jedną diamatycz-
ną całość. Możnaby np. bez żadnego u-
szczerbku dla s-ztuki, skreślić którykol
wiek akt. a zwłaszcza trzeci î b czwar
ty, i widz nic na tem nie traci, chyba tyl 
ko to, -o mu pokaże utalentowany ieźy-
ser, p. Ziembiński, i aktorzy -wykona 
wcy. 

Bohaterem sztuki nie jest żaden czło. 
wiek, ani, powiedzmy, jakieś środowi
sko socjalne, lecz poprostu — 6-ciopojo-
we mieszkanie Zofjj Pelc. 

że zajmują stanowiska, o nieco odmień 
nej nomenklaturze. 

A wjęc: rządca domu naizy wa się — 
„przewodniczącym komitetu domowe
go", bogaty przemysłowiec — „dyrekto
rem handlowym trustu metalowego", je 
dna z klijentek jest żoną jakiegoś komi
sarza, a ukochany Zojki — ex-hrabią, 
wywłaszczonym przez bolszewików. — 

'Ponieważ w takim „domku" klijentela 
'zachowuje się zazwyczaj niezbyt spo
kojnie, władza, jak wszędzie i ziawszc. 

ima go ciągle na oku... Zdarzyło się też 
I wreszcie, że w celach rabunkowych za-

0 przeszłości tej damy, jako też jej mordowano w mieszkaniu Zojki (zupeł 
mieszkania (bo i to ewentualnie mogłoby nje przypadkowo i dla sztuki1 niepotrze-
być cjekawe!) nie wiemy uje. Zastaje- bnie) owego bogatego dyrektora, praw

dy 
cięsko z opresji i wydobył ze. sztuki 
wszystkie jej walory sceniczne. 

P. Irena Horecka w roli Zojki była 
wręcz doskonała. Jest to jedna z najle
pszych kreacyj tej utalentowanej i wy
soko cenionej artystki. 

Na specjalne wyróżnienie zasJuguja: 
Świetna p» Zofja Sżletyńska w roli Wha 
niusi, pokojówki Zoji, pctcn wdzięku 
swoistego p. Jerzy Woskowski w roli 
Ametystowa, p. Mieczysław Węgrzyn, 
młody utalentowany dziedzic swego 
wielkiego ojca. Józefa, p. Wjnawer w ro 
li Kaczora (znako:nita postać d y r e k t o r a 
trustu) oraz p. Jan Mroziński. Gra p v 
stałych była na właściwym poziomic. 

ZasL 
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Ochrona celna sztucznego jedwabi"; 
I I . 'półfabrykatów w toku opracowania no 

Przedstawiliśmy już w poprzednim w e ' t a r ^ y celnej", 
artykule ujemne skutki, wynikające dla 
gospodarstwa krajowego z drożyzny' społeczno 

Wówczas na każdą fabrykę sztucznego idący w tym kierunku, 
jedwabiu można było patrzeć* jak na mysł sztucznego jedwabni w CI\\'Ą 

Sądzjmy.e że żadne motywy natury! przyszłą fabrykę środków wybucho- przemysłem rdzennie i P a r \ j e tw 
wych, gdyż przekształcenie zakładu wy krajowym. Nie sądzimy, aby 

sztucznego jedwabiu. Drożyzna ta p o - ' w e J n i € przemawiają przeciwko obniżę-'twórczego w tym kierunku wchodziło dzenie można nazwać zupe/ - ' . ^ f? 
chodzi jedynie | wyłącznie z anormalnie i n ' u ° * a n a sztuczny jedwab. O ile w i nader łatwo i realnie w rachubę. Dziś je Według naszych wiadomości r0jtiK[ 
wysokiej ochrony "celnej, z jlaklej korzy- i szczególności chodzi o popularny argu- jdnaik, gdy system nitrocelulozy został u ważna część celulozy nie jest^ { M 
sta nasz przemysł sztucznego jedwabiu. m e t l t ' z e Przemysł sztucznego jedwabni j nas prawie zupełnie porzucony i gdy za- i wana w kraju, istnieje w^c 

jesteśmy bardzo dalecy od tezy, że I m a znaczenie dla obrony państwa i z te- ] panowała niemal wszechwładnie pro-• czy innych rozmiarach i m p o ^ y ^ 
przemysł ten winien być wyelimino
wany poza nawias wszelkiego protck - I , 
cjonizmu celnego. Sądzimy, że ochrona j , e * y - z e argument ten jest dziś zupełnie ( wspólnego, argument o obronie pan
cerna słusznie mu się należy. Chodzi ! n i * a K t l , a j n . y ' .niesłuszny. Związek sztu- > stwa stał się bezprzedmiotowy. Kto 
nam jednak o to, aby rozmiar cła ochron 
nogo na 

leży S F J S S E M ^ wojennym wogóle nie ma nic wchodzi w skład koncernów K k t t ^ ° Pbronie pań- rodowych i wielkie kompleksy 

«k o to, aby rozmiar cła ochron < ™ g o S f e M S S ' i m & B ? m \ ^ Z ^ *LOT^V*ZL 55 *° T ™ 5 ^ ' " W * Y J * W 
sztuczny jedwab sprowadzić do państw* był tylko tak długo realny PÓ- ' o r i en tu^ sie l u S ™ i g r ^ 1 C l n y c h . / k c ?

a

?
S

£ ' i s t t i i « l 
— —

 k i jedwabiu odbV i ̂ S^JNSi^ k r 2 e W , C i e i H Ł * K & ^ ^ 
poziomu tazsądnego i normalnego, dyk 
towanego przez rację stanu gospodar
stwa społecznego, a nie przez interes 
producentów przędzy sztuczno - jedwa
bnej. 

Cło normainie na sztuczny jedwab wy I 
nosiło niedawno jeszcze 1430 zł. od 100 
kg. Dopiero na tle sprawy stosunków 
handlowych polsko - czechosłowackich 
nastąpiło obniżenie cła do 880 d . za 100 
kg. Do tego dochodzi jeszcze 10 proc. ko 
sztów manipulacyjnych. Ostatecznie cło 
dochodzi więc do 100 proc ad valorem 

ło się stwierdzić, iż ministerstwo skarbu 
po zrealizowaniu ryczałtu we włókien
nictwie zwolni od opodatkowania eks-

Taką stawkę celną mają poza Polską j ^^A^^JJ^^^^IF 
bodaj tylko Stany Z j e ^ c z o n e . Stawki ^ ^ L ^ R Z ^ ^ U T ^ * **' 
ceme niektórych innych krajów są r-a 
stępujące: 

ki produkcja sztucznego jedwabiu odby- j lem bezużytecznej legendy, 
wała sję na podstawie nitrocelulozy. — 1 Podobnie niewłaściwy jest argument 

Jak będzie pobierany 
zryczałtowany podatek przemysłowy. 

Izbie przemysłowo 

Anglja 792 zł. 
Francja 569 ., 
Włochy 516 „ 
Czechosłowacja 277,2 „ 
Belgja 186,6 „ 
Austrja 171 „ 
Niemcy 127,2 „ 
Szwajcaria 3,45 „ 

WSdzrmy z powyższego, że Polska 
ma najwyższą ochronę celną. Istnieją co 

tułu zryczałtowanego podatku. 
Rząd zastanawia się również nad u-

tworzeniem akcji kredytowej przy re
alizacji powyższej reformy. Przedstawi 
ciele Łodzi, zgłaszając sprzeciw przeci
wko zrealizowaniu tej reformy już z 
dniem 1 stycznia, poza argumentem, iż 
w tak krótkim czasie nie da się całkowi
cie zbadać zagadnienia, powoływali się 
również m względy natury fiskalnej, a 
mianowicie, iż f irmy mające na przy
szłość uiszczać podatek, nie sa do tego 
przygotowane finansowo. 

prawda i poza Polską kraje o silnej o-j Przedstawiciele ministerstwa gako> 
chronię sztucznego jedwabiu np. Anglja 
Należy jednak wziąć pod uwagę, że wa 
rtmki gospodarcze w tych krajach są 
zupenie odrębne i d!a tego np. amgiclski 
protekcjonizm celny, na terenie sztucz
nego jedwabiu, równy mniej więcej co 
do swego natężenia naszemu, jest tam 
pożyteczny a u nas szkodliwy. Angiel
ska produkcja sztucznego jedwabiu po
krywa całkowicie zapotrzebowanie we
wnętrzne Anglji. Wysoka stawka celna 
ma chronić kraj przed ekspansją obcej 
produkcji. Nie ina być śrubą do podno
szenia cen wewnętrznych. Także w in
nych krajach względnie wysoko cel

nych, ochrona celna nie jest wykorzy
stywana na rynku wewnętrznym przez 
przemysł sztuoznego jedwabiu. U nas 
sytuacja jest zupełnie inna. Nasz prze 

munikowałi również, iż stawki podatku 
ustalone będą jedynie ńa przeciąg Jed
noroczny. Jak wiadomo bowiem nowe
la do ustawy o podatku przemysłowym 

handlowej uda- ] w stosunku do przemysłu przeprowadzi 
stopniowe zmniejszenie stawki do roku 
1937. 

Zaznaczyć wreszcie należy, iż łódz
ka izba przemysłowo - handlowa upo-

! ważniona została do udzielenia minister
stwu do dnia 10 grudnia odpowiedzi, cha 
raikteryzującej stanowisko w tej spra
wie zarówno własne jak i innych izb, 
posiadających okręgi przemysłu włó
kienniczego (Warszawa, Sosnowiec, W i l 
no i Bielsk). W tym też czasie minister
stwo zakomunikuje sferom gospodar
czym zamierzenia swe w przedmiocie 
wprowadzenia przepisów wykonaw
czych. Izba odbywać będzie obecnie 
konferencje z poszczególnemi organiza
cjami, które obowiązane są do dnia 1-go 
grudnia ostatecznie zdefiniować swe de
zyderaty. W okresie od 2 do 7 grudnia 
odbywać się będą na terenie izby kon
ferencje, mające na celu ujednostajnie
nie opinji. (Dt). 

Drogi sztuczny jedwab, \ & ."ńu « • 
śmy, nje jest czynnikiem ^ $ i M F 
gólnym rozwoju naszego. 
i nie jest czynnikiem wzrosru , 
mowystarczalności surowco ̂ -iWL 

Te wszystkie momenty y k0J« 
podłoże, na którem arguniemy^ u 
ności obniżenia cla na s z t u ^ i ^ a j , 
zyskują dodatkowo na sile. 
obniży cenę sztucznego jed* sp 0 le-^ 

gospodarczą wartość tej P 0 ^ 
zi przemysłu. ł ł r r f R ' 

STANISŁAW LAUTtK 

ka ceny wydatnie podniesie• ,flt\ i1 

Ani grosza 
Informacji ' bez zasiąfiniecia 

I, 

Na|wieksze w Łodzi Biuro J° ^0 
kredytowych - 1500 w t a " 1 ^ ^ , 

pondenlów w kralu i z B f ] oi»n* 1 

ŚRÓDMIEJSKA Nr, 20 (Cefl« 
tt l . 129-30. ^ 

Trudności ehspof 

Na wczorajszem zebraniu gtełdy wa
lutowo - dewizowej w Warszawie ten
dencja była przeważnie słaba, zwłaszcza 
dla dewizy na Londyn i Szwajcarię. Za
potrzebowanie na dewizy było bardzo 
małe, na banknoty dolarowe — minimal
ne. Banknotami dolaroweml obracano po 
kwsie 8.89; wypłata telegraficzna na 
Nowy Jork 8.928. Notowano dewizy: 
Bruksela — 123.90, Gdańsk — 173.60 
Amsterdam —• 35S.40, Londyn 32.20 

Giełdo. 
G i e ł d a z b o ż o w a 

tu f* Depesza DO p. mim 
mysłu i handlu- * 

W dniu wczorajszym i ^ J a ' * } 
słowo - handlowa w Łodzi „AE^ 
szerną depeszę do p. ministra ^„jp K 
J handlu oraz do polskiego l" s " P <Ł 
portowego, w której przedstâ > j Oi, 
mne trudności, z Jakiem! ^ ^ 
cn»e muszą eksporterzy łódzcy 

rów łódzkich w kierunku *°0*OK 
. . , jęczmień i wych rynków zbytu, z o b

 oroP°?!pf 
mysi sztucznego jedwabiu intensywnie 132.24, Nowy Jork -— 8.921^Paryż—34^Jn a ^ ' a s z ę 24.50-^2$". jęczmień "browarny spekty wy tych starań i L^^0^J 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-
żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były bardzo małe przy usposobieniu spo-
kojneim. Notowano za 100 kg. parytet wa 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto 27—27.50 
pszenica dworska 29—29.50, pszenica 
zbierana 28—28.50, owies jednolity 25.50 

26.50, owies zbierany 23—24, jęczmień wych rynków zbytu, 

odzieży w związku z ^pr%'V 
ceł w AnglH, podwyższeń e

r%it<>* 
landJi oraz tendencją konty">- f 

importu we Francji. j 

wykorzystuje ochronę celną. Utrzymu-! Praga 26.43—26.42 i pól Zurych—172.75 
je ceny wewnętrzne na poziomie nlesły 
chanie wysokim, a nawet korzysta z do 
datkowej premjł w postaci procentów, 
jakie importer przędzy musiałby brać 
pod uwagę, płacąc w gotówce i zgóry. 
Nasz przemysł sztucznego jedwabiu 
wskutek drożyzny swych artykułów nie 
zaspaikaja całkowicie potrzeb kraju, a je 
dnocześn'e uprawia dumping, umożliwio 
ny krzywdą konsumenta krajowego i 
krajowego przemysłu tkackiego. W 
tych warunkach stwierdzić należy, że 
cło na sztuczny jedwab jest u nas nie* 
tylko anormalnie wysokie, ale i w wy
sokim s topn i szkodliwe dla gospodar
ki krajowej wogóle, a dla włókiennictwa 
w szczególności. Polska jest bodaj .klly-
iiym krajem, w którym ochrona celna 
sztucznego jedwabiu całym swym o-
strzeni zwraca się przeciwko wa lnym 
interesom gospodarczym kraju. Poprą* 
wa te£n stanu rzeczy inoże nastąpić ty l 
ko przez wydatne obniżenie stawki cel
nej. 

Łódzka Izba Przemysłowo . Handlo
wa słusznie uznała, że „obciążenie cel
ne jedwabiu sztucznego (ulezabarwlo-
nego), importowanego z państw, posia
dających z Polską konwencje handlowe 

W obrotach międzybankowych za dewi
zy na Berlin płacono 211.80. W obrotach 
prywatnych: banknoty dolarowe 8.89, ru 
bel złoty 4.93, rubel srebrny 1.70, bilon 
0,75. czerwoniec 4.17. 

AKCJE. Nn rynku akcyjnym sytuacja 
bez zmiany. Notowano: Bank Polski 110, 
Cukier 18.50 Lilpopy 12. Drobne tran
zakcje a nlenotowaiiie: Ostrowiec 30—31, 
Starachowice 5.50, za Modrzcjów żąda
no 3.75. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie pożyczek zarówno państwowych jak 
i prywatnych panowała tendencja nadal 
mocna, przy większych obrotach dla 
8 proc. listów m. Warszawy i 4 I pół 
proc. listów ziemskich. Notowano: 3 proc 
pożyczika hudowl. 31.75-31.50, 4 proc. 
poż. dolarowa 43, 4 proc. poż. inwesty
cyjna serj. 85—S6 zwykła — 79.50. 
poż. ko»wers. 41.75, 5 proc. poż. kolejo
wa 36, 6 proc. poż. dolarowa 61—63, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 58.50—60.50 
—58.25, 10 proc. poż. kolejowa — 105 
8 proc. budowl. B.O.K. 93, 8 proc. oblig. 
Banku Komunalnego I I I emisja 93, 4 1 
pół proc. ziemskie 42.50, 8 proc. War
szawy 64.75—-66—65.25, 8 proc. Często
chowy 58, 8 proc. Łodzi 63—62.75 8 $ 
Piotrkowa 58. 10 r>roc. Radomia 66.75, 

26.75 — 27.75, groch Vlctoria 34 — 37, w związku z tem pewne P°= <JF 
groch pol«y jadalny 28—31, rzepak z l - ! ciwdzlałające wspomniany" 
mowy 35—36 koniczyna czerwona 160 niom. (ag) 
— 200, koniczyna biała 250—375, maka 
pszenna luksusowa 48—55, mąka 4/0 
43—48," mąka żytnia pytlowa 42—15, 
mąka żytnia sitkowa 32—33, mąka żyt
nia razowa 32—33 otręby pszenne szale 
18.50—19, otręby pszenne średnie 17.50, 
—18, otręby żytnie 18— 18.50, kuchy! {£* 
lniane 27.50—28 kuchy rzepakowe 21.50 
—22.50, kuchy słonecznikowe 24—25, 
ziemniaki jadalne 5.50—6.50, 

R y n e k w a l u ^ J 
lutorwym przy słabszej tciwienci' j(tif 

'lara 8-87 i .oóL żądano 8.88 i. P° '^i. 
bez rmtoifty 8.89 Obroty m " ' ^ ' 
•nikłego znpolrzebowaoia na ° ° t f i V 

przy bardzo ograniczonem r e ?° f l ( r ic 
nii!Ż wykazują osłabioną t e , r f y 32. 'M-
niżenie sis kursów Font a-niti*1'5 „frźł 
ousiki 3 4 . 9 0 . Marka n i • C N | X * * ,'.-JJM 
Ziole 4.95—5.00. ,. ( v T&[T 

Łódzkie 8-procen-towe l'*l» 
niej — 62 i trzy czwarte do W 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 23 listopada. Bawełna amerykań

SKA — z*mknięc.:et stycatń 4fi7, luty 4 47, M A R Z E C 
4.58, kwiecień 4,60 maij 4.63, ozerwi-ec 4.65. lipiec 
4;67, akrpień 4.69, wrzesień 4.71, pażdricrn'k 4.73 
itsiowatl 4 58, ńrwfełeń 4 57. Lo«t> 4.87. 

liv«rpool, 23 listopada, Bawełna e£ip«k» — ) 
...-.itir.n;i;c.v: •tyc««ń 7.07, marzec 7-24, maj 7,39,; 
lipiec 7,54 paidaiłrncik 7.84, li»top«l 6.97. Loco : 
730 j 

Aleksandrii, 23 iislonnda Bawełna egipska—' 
.-,univiuVic. SahclWidctti »tycz«ń 13.05, marzoc 
13J62, mai 14.10, iirpiec 14 55, llsłopad 12.17. — 
A*łwnwuii: luty 9.42. Irwieceń 9 76, czerwiec 
1004. październik 10.63 Hradzień 9,01. 

Htmy Jork, 33 lfarloptda. Bawełna *merykań-
«ka - M"n«rn'i<cle: etyozeń 6.15, luty 6.20, marzec 
6JO. knvwo!«n 638, ma(i 6.48, cz»rwi!ec 6.60, F'pl«c 
6,68 »i«rj>iień 6.7B, wrze.V*A 6 82, p«ld^im»k 

39 /6.91, (trtMtóeń 6 02. .Loco 6.10. 
Nowy Orlean, 23 Itetopatta Bawełna amery* 

,kańsk* — x*avknicc'e: styczeń 6.12, marzec 632, 
cyc ok 50 proc ad yalorem, ct> znacznie proc. Warszawy 48.50, 5 proc. m. War- jawi 6.so, i'i*»c 6.68, p«idzi«m»k 6.90, jirudricńi 
przekracza normę, przyjęta dla ochrony»wawy 51. MO. W 6i)L 

nie powinno przekraczać zl. 440 od 100 6 proc. oblig. m. Warszawy VI cm. 39., 
Obciążenie to wynosić będzie legi- Drobne tranzakcje a nlenotowthe: 4 i pół 
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iL « | ó S z c z ę ś c i e I p o w o d z e n i e ż y -
h i ® ' D u * « o f i a r y m a t e r j a l n e 

' . '"kości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
ł p r Ł b 0 v v

e C * w c i < t2u dziesiątków lat w całym świecie 
aną jakość zasłuj i re na Wasze zaufanie. 

" i l k K O „ O L L A " 

' ^ • • • • • • e e a e e * e e e e « « e c e e * « » c * , 
• 

BEURO v D z i a ł e k JJJSĴ  'CIEKOWYCH maj. SOKOLNIKI podaje ' tf^' i •» • NABYWCOM PANCEM DO WTADO-
i I f p r l l / DNIEM 25 LISTOPADA 1931 r. 
Bft_a? ' ' '"ne zostało na ul. CEGłELNiANĄ 

' BlOfL."1- POPRAECZNA OFICYNA — parter.. 
L u sprzedały Driałek Terenów leśnych 

maj. Sokolniki w Łodzi. 

pzfeinego Inżyniera 
lub handlowca z wykształceniem aka 

A dcmickiin posiadającego ca 2.000 zł. 
Z przyjmę do dobrego dochodoweco 
f przedsięwzięcia. Oferty z życio 
4 sub „Szkolnictwo" do aclm. Rep 

Pohói 
frontowy umeblo

wany 11 piętro, sło
neczny do wynaję-

Rabmowici, ul. 
ka 33. 

• • • n r a a c i o r j D ^ • M i e t M i o i e f e w M N H a s t ; ! aja^aaaauaaaoauuaajuuDDaao 
|Do akt Nr. 2563 1931 r. 

OGŁOSZENIE. Do akt. Nr. 2154 i 2155 1931 r. 
) Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- OGŁOSZENIE JOTF̂ dzl, STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w Komornik Sadii Grodzkiego w Ło-

| .Lodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 9, rja dzi, RAFAŁ SAKK1LARI, zamieszka-
^•M zasadzie art. 1130 U1'C ogłasza, z e ; y w Ł o d z i ) K a r o l a N r . 3 0 n a fc 

( < ^ » - l I I 5 - 8 . 

l Piotrkowsko 62. 

fe"8r S | : E C . I A L . I S T Ó W 

10-DI a m w - Pabianickich) 

h*TE I ŚLRANO DO 7-EI WIECZ' 
^ i e t | ' a l n o ś e l i dentystykn. 

lampa kwarcowa. 
?°czu V 0 L N T R C N ' szczepienia, 

cin 

w dniu 3 grudnia 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Południowej 
Nr. 44 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Chaima Lipnowskiego, a znaj 
dujących się w firmie „Schenker i 
S-ka" 1 składających się z 5 bel ko-
werkot. 4/4 oszacowanych na sumę 
465 doi. 

Łódź, dnia 19 listopada 1931 r. 
Komornik Steiaii Górski. 

cizie art. 1030 UPC ogłasza, że w dniu 
4-go grudnia 1931 roku od godz. 10-ej 
rano w Łodzi przy ul. Radwańskiej 
Nr. 62 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, nale
żących do Józefa Gótza 1 składają
cych się z mebli oszacowanych na <u 
mę zł. 525.— 

Łódź, dnia 7 listopada 1931 r. 
Komornik Kafał Sakkllarl. 

Do akt Nr. 2540 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

V Itd.) ' kału, krwi, piwo 
i l : >k<L U D e r ac je . opatrunki, 

J zastrzykami. Wizyty 

1 7***8? 4 ltoie 

rVl; CHOR*1!? o r a z wenerolo-L 
Ki?Vch L 0 b skórnych i wene 

n ^ a d a 3 złote. 

Do akt Nr. 2059 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, RAFAŁ SAKKIŁAR1, zamieszka- dzi, RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszka 
ły w Łodzi. Karola Nr. 30, na zasa- ly w Łodzi, Karola Nr. 30, na zasa
dzie art. 1030 UPC ogłasza, żc w dniu.dzie art. 1030 UPC ogłasza, żc w dniu 
4-go grudnia 1931 roku od godz. I0-elj4-go grudnia 1931 roku od godz. 10-ej 
rano w Łodzi przy ul. Karola Nr. 9 rano w Łoazi, przy ul. Piotrkowskiej 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pubnr. 223 odbędzie się sprzedaż z prze-
licznego ruchomości, należących do] targu publicznego ruchomości, nale-
Eugeniusza K. Doeringa i składają- iących do Eugenjusxa Daliga i skła-
cych się z 6-ciu imadeł, kowadła, ply,dających się z mebli, przyboru plsem 
ty trasertnei, pieca, tokarni mech. f.: nego, składający się z 6-clu przed-
„J. John" r 2-ch biurek oszacowanych miotów z jaspisu oszacowanych na su 

mę zł. 635.— , 
Łódź, dnia 2 listopada 1931 r. 

Komornik Rafnt Sakklłarl. 

na sumę zł. 950. 
Łódź, dnia 13 listopada 1931 r. 

Komornik Rafał Sakkllarl. 

Spi 
(azwejsowanie) 

KOTŁÓW PAROWYCH, LOKOMOBTL 
cyl indrów, k o m p e s o r ó w , p o m p I t . p. wykonywa 

fachowo i tauio 
w 
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Spawanie Łukiem Elektrycznym 

WIA*NC PNAWOINE AWEAAFY 
T a d e u s z F i l c e k i Ska. 

Ł ó d ź , S i e n k i e w i c z a 2 2 , t e l . 190-19 
Dr. m e d . 

R E I C H E R 
IDo akt Nr. E. 2402 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, LUDWIK HOLLAS, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Przejazd Nr. 40, na 
zasadzie art. 1030 UPC ogłasza, że w 
dniu l l grudnia 1931 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi przy ul. Brzezińskiej 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
i w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie d aterm>a. Elektroterapia. ^ 1 4 , „ubędzie się sprzedaż z prze 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 201-93 t a r ' g u publicznego ruchomości należą 

Od 8 - 1 1 rano i od 5 - 8 wiecz. c y c | , Q 0 Izaaka Chmielnickiego 1 skla 
W nieazielc od 9—1 pp. dujących się z desek oszacowanyett 

Dla niezamożnych ceny jecznlc. „ a m m z | . 600.— 
Łódź, dnia 17 listopada 1931 r, 

Dr. med. 

Niewiażski 
Andrzeja 5. tel. 159-40. 

Komornik Ludwik Hollas. 
Do akt Nr. E. 2197 1931 r. 

OGŁOSZENit:. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, LUDWIK HOLLAS, zamieszkały 
SpecjalisVcno'rób 'skórnych. wenerycz w Lodzi przy ul. Przejazd Nr. 40, na 
nych i moczoplciowych. Elektroterapia. zasadzie art. 1030 UPC ogłasza, że w 

diatermia. dniu 2 grudnia 1931 r. od godz. 10-ei 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9. rano w Łodzi, przy ul. Łagiewnickiej 

w niedziele I święta od 9—1. Nr. 49 odbędzie się sprzedaż z prze-
Dla pań oddzielna poczekalnia. targu publicznego ruchomości, należą-

j cych do Józefa i Władysława Konów, 
D O K T Ó R Feliksa Zcligmaua i Raclmilla Flnkiel 

• sztajnu 1 składających się z samocho 
du firmy „Chevrolet" oszacowanych 
na sumę zl. 3000.— 

~ . . . Łódź, dnia 21 listopada 1931 r. Cegielnia ?ia NS 4 , Komornik Ludwik Hollas. 
telefon 216-90. . . , n , , 

s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h D o a k ( N r 2 5 9 0 1 9 3 1 r -

H. Wołkowyski 
I w e n e r y c z n y c h 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t e r a p i a . 

Przyjmuje od g. 8—2 przed p. I od 
5—9, w niedziele I święta od g. 9—' 

Dla pań od_dzieljia_poczekalnia. 

przenośna szamotowe 
i kuchenki 

Zakłady Ceramiczne 

ZNICZ 
SPRZEDAz. 

WoHna 12/14. tel. 10 :-22 
B. Jankowski, Piotrkow

ska 91. tel. 107-64. 
„Hidraulika", Al. Koś

ciuszki 39. tel. 153-68 
W . Cielecki. Piotrkowska 68, tel. 163-73 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszka, 
ly w Łodzi, Karola Nr. 30, ua zasa
dzie art. 1030 UPC ogłasza, że w dniu 
-1-go grudnia 1931 roku od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 
nr. 157 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Alberta Langhoffa i składa
jących się z mebli oszacowanych na 
sumę zl. 1500.— 

Łódź, dnia 3 listopada 1931 r. 
Komornik Ralal Sakkllarl. 

O s t r z e ż e n i e 
Podaję do publicznej wladprności, 

żc w obiegu znajdują się sfałszowane 
weksle z moim podpisem jako wy
stawcy. Wobec tego, że mam rów
nież w obiegu weksle autentyczne, 
proszę uprzejmie wszystkich zalntere 
sowanych o uprzednie komunikowanie 
się ze mną przed przyjęciem weksli 

MICHAŁ CYKLIS 
Ł ó d ź , KiHńskietro Nr. 71 

Tol. 215-55. 

Do akt Nr. 2565 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 9, na 
zasadzie art. 1030 UPC ogłasza, że 
w dniu 3 grudnia 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Południowej 
Nr. 44 odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Chaima Lipnowskiego, a znaj 
dujących się w firmie „Schenker I 
S-ka" i składających się z 5 bel ko-
werkot. 4/4 oszacowanych na sumę 
465 doi. 

Łódź, dnia 19 listopada 1931 r. 
Komornik Stefan Górski. 

L O K A L 
7-mio pokojowy, frontowy na I-szym 
piętrze DO WYNAJĘCIA od zaraz 
przy ul. Gdańskiej, między ul. Za
wadzką a 11 Listopada. Czynsz tniesz 
kań niski. Wiadomości udziela kance
laria gimn. Zgr. Kupców, Narutowi
cza 68 od godz. 9—15, tel. 115-31. 

na jnowszych m o d e l i 
poleca 

ÔL̂ sfi JKód 

Q Z A W A D Z K A fOj 

*9 weiście p. bramę « F 

'-CA 
rafisggge ceny i pierwsief fakości towary idobuwaiq l«lsfen&tów 

^ 2 w y p r z e d a ż y i s z u m n y c h r e k l a m 
w p o m n y m wyborze 1 po bezkonkurencyjnych cenach modne tkaniny jedwabne, wełniane oraz plusze i welwely na kostjumy i palta 

JFC D A R I M A l i l l f f 10 PIOTRKOWSKA 1O 
A * K A D i n V V V l % I R — t e i e f . 2 1 8 - 8 4 . — 

%^ 0 t ^ p RCj- \LNY D7IAŁ deseniowych satineit-flaneli na szlafroki oraz ogromna ilość resztek i towarów wysortowanych po cenach o fiOp|0 — €O'| 0 niżej 
• S ł a n y c h . 

j W Y M ' l # O W F E K C J A £ 
n « | * f % R A J O W A 

i — N A .g iiufiuiiiibjfjnu 
t S t e l . 2 4 5 - 4 8 

lewa OFICYNA parter 

O ex 

obrania* palta f ^ r S ; . Kożoszki S l H e i * s 

Uwaga: Wykonuje się obstalunki z najlepszych 
— tcwarów na dogodnych w a r u n k a c h . — 

B I Ę f B M E B L E T y l i ° « V I E M P O Ł 
HHBBPBBHBBI a iawpr«W«W D o nabyc ia w e w s z y s t k i c h s k ł a d a c h m e b l i . Z A W A D Z K A 3 , t e l , 1 0 1 - 2 0 



Str. 10: 

[ Kupno i s p r z e d a ż 

RADJO pięciolampowe z akumulato
rem (na prąd) i prostownikiem tanio 

'sprzedam. Tel. 122-10. 
SZKŁO i porcelana po cenach bardzo 
niskich do nabycia detalicznie w Hur 
łowni Dykniana, Nowomieiska 19. 
OKAZYJNIE do sprzedania sypialnia 
(brzoza) Zgierska 8, M. Rozenblum od 
12—2-ej pp : 

SPRZEDAJE się dobrze zaprowadzo-
ny interes. Bez ryzyka. Zgłosz. do ad-
min. Republiki sub „1.500". 
OKAZYJNIE do sprzedania zupełnie 
nowa peleryna tumakowa i palma sa
lonowa Przejazd 40, m. 4. 
KARAKUŁOWE PALTO (nowe) oka 
zyjnie do sprzedania. Cegielniana 4, 
m. 20. 
KUPIE szklaną gablotkę o niklowych 
słupkach. Oferty sub „L i t . " do Rep-
RADJO 4-lampowe okazyjnie sprze
dam. Łódź, ul. Kopernika 59, lewa oii 
cyna, parter od godz. 7—10. 

L o k a l e 

UMEBLOWANY pokoi do wynajęcia. 
Śródmiejska 33, I piętro, front m. 4. 
Telefon na miejscu. 

25 

DUŻY pokój umeblowany do wynaję 
cia. Konstantynowska 40, I piętro. Wta 
domość: tel. 182-80. 

JEDEN lub dwa umeblowane frontowa 
pokoje w eleganckim domu z utrzyma 
niwn lub bez zaraz do oddania. Gdań-
-ka 43, ni. 10. 15 
SŁONECZNY, frontowy, umeblowany 
pokój» lub dwa do wynajęcia. Gdań-
ska 135, m. 7. od 12—3. 26 
POSZUKUJE pokoju umeblowanego 
przy Placu Reymonta lub na Rzgów 
skiei. Wejście z klatki schodowej. 
Oferty sub „Natychmiast". 
POKÓJ ludnie umeblowany, slonecz 
ny w spokojnym domu do wynajęcia. 
Ewangelicka 5, m. 6 od 10—11, 14—15 
Tel. 169-86. J 
DO WYNAJĘCIA mieszkania bez od
stępnego i lokale piwniczne. Trębac
ka nr. 16 u właściciela domu. 

* _ 29 
POKOJE umeblowane w różnych 
punktach miasta od 30 zl. miesięcznie 
Informacje Biuro „Polpos", Piotrków 
ska 107. 
DUŻY, frontowy, umeblowany pokój 
na 1 p. z używalnością łazienki i tele-
ionu do wynajęcia. Konstantynowska 
40. m. 6. Tel. 182-80. * 

26 
W CENTRUM miasta do wynajęcia 
umeblowany pokój, wszelkie wygody, 
wejście niekrępujące. Wiadomość: • 
Piotrkowska 67, m. 10 prawa oficyna 

_ J 7 . 
ŁADNY, umeblowany pokój z utrzy 
maniem, centralne ogrzewanie, tele
fon, do wynajęcia. Piotrkowska 113, 
tn. 4. , 
ŁADNY pokój z łazienką i telefonem 
do wynajęcia. Aleja I Maja 15, fr. I p. 
m. 3. tel. 215-16. 
POKÓJ umeblowany z oddzielnem 
wejściem, z wszelkiemi wygodami z 
używalnością telefonu do wynajęcia. 
Traugutta 12, m. 9, f ront 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe, 
umeblowane lub pojedyncze, niekrępu 
j;ice. Andrzeja 48, m. 11. 

] 

I . 

P o s a d y 1 
POTRZEBNA panna zdolna i sympa
tyczna do sprzedaży kwiatów w Di 
clngu. Ofr r ty pod „Kwia ty" . 

a u 

rti.-iiMuuKZYSTKA wykwal i f ikowana 
poszukuje pracy. Łaskawe oferty sub. 
„K. W." do Republiki. 
AKWIZYTORZY ogłoszeniowi do pa
tent, książeczek obrachunkowych po
trzebne Polskie Biuro Wydawnicze 
..Inspekcja", ul. Zachodnia 51, m. 6. 
PANIENKA, inteligentna, samotna, po 
szukuje posady w jakiejkolwiek bran 
ży handlowej, może być u samotnego 
pana. Miejscowość obojętna. Łask. of. 
„ W . P." 
PANNA poszukiwana do dziewczynki 
Zgłosić się ze świadectwami do leka
rza' dentysty. Główna 51. 

G ł ó w n e r o l e k r e u j ą : 

Kay Johnson, 
Reginald Denny 

i Liijan Rotii. 
Miłość i szaleństwo. 
Armia 5.000 statystów. 
Dzieło najwyższego artyzmu, 
Ameryka milionerów szaleje. 
Małżeństwo czy wolna miłość? 
Ewolucje akrobatyczne podczas kata

strofy Zeppelina. 
Szczęście osiągnięte w pożyciu małżeń 

sk im-— poprzez śmiertelną walkę. 
Zimna krew w obliczu żywiołowej ka

tastrofy. 
Artyzm doprowadzony do szczytu. 
Tajemnica pokrzywdzonej żony. 
Akcja, która rozgrywa się na Zeppelinie 

Rewelacyjny nadprogram. 
P o c z ą t e k o g. 4 - e j . P a s s e - p a r t o u t I b i le ty 

u l g o w e d o o d w o ł a n i a n i e w a ż n e . 

Wobec olbrzymiego zainteresowania powyższą premierą—Dyrek
cja Grand-Kma uprasza o przybywanie na wcześniejsze seanse, 

0 

DOZORCA domu potrzebny z gotów
ką 2000 — 3000 złotych. Oferty Re
publika „Warunki dobre". 

r R o z m a i t e I 
i 

Drobne 

Tel- l8'h<)ró> 
Specjalni' > 
skórnej'i J 

ogłoszenia w „Republice" , rJf'oD|elo^,|,j) 
m środkiem' C*°L„ ł*'". są najlepszym I najtańszym środkiem' * ~ ~ T „ j e tv"J 

zetknięcia zainteresowanych stron. Lcc«e e [1jarn 
'.to chce: 1) znaleźć lokatora lub sub P ' „ M « n » ' ' . 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie luD R ° e u j , 8 r < 0 7 ) j 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru- 1 P* ) C oi A 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośko l -T« v ^o r,po. Jf 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6),c|0w # 
wyszukać pracownika — niechaj P°-<a.° ó\n'1,2 
da drobne ogłoszenie do „Republi k i V <J°. •' ; S*'*1 I ć 
TŁUMACZENIA z angielskiego, nie- J ^ j . pl» 
mięckiego, rosyjskiego, francuskiego,! , z i e [ D 8 poC? 
korespondencja prywatna i handlowa' 
na maszynie, Konstantynowska 54, 
m. 21. . 
DO SPRZEDAŻY komisowej odda po 

»l 

ważna fabryka wprowadzone i pokup 
ne ar tykuły konfekcyjne. Warunki ko 
rzystne. Solidni kupcy, posiadający 
sklepy z pięknemi wystawami w ruch 
l iwych punktach ' większych miast(Speci 
przesłać zgłoszenia i referencje pod 
„Komis" do Biura Ogłoszeń „Par", 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego M. 
MECHANICZNA tkalnia, wyrobów 
jedwabnych przyjmuje roboty na loj 
Oferty „Jedwab"* Z - i * 
PRZYBLAKAŁ się dnia 22 11. pies 
wilk. Odebrać można za zwrotem ko 
>ztów. Doły, Dolna 19 E. Szyndel. 
POSZUKUJE wspólniczki krawcowe) 
do kroju szycia, posiadam własne 
mieszkanie i maszynę. Zgłaszać się 
ul. Piotrkowska 62, lewa oficyna, H 
wejście, III piętro m. lewe. 

nieodA 

CHCE pożyczyć 6 tysięcy zl. na I nu 
mer hipoteki. Oferty do Republiki sub 
„M. H." 

na W" Apd1V I I . 

wie 
Kra**,' 
cii. z e c r c l , ^ 

tygo^i.itic!1"^ a* .km 
ZAGINAŁ pies wi lk , tylne nogi ma 
skrzywione. Odprowadzić za wynagro 
dzeniem. Al . I-go Maja _62. 
3000 ZŁOTYCH potrze'ba na I luimer'^iówic'*.^ 
hipoteki domu. Oferty „Śródmieście" |<jzy 
do Republiki. 

I N a u k a I wychowan ie 

MISS MARY gives English, French f£ n i« k .?V 
and German lessons. Traugutta nr. gdańsk* 
' piętro. 

PARYŻANKA, dyplomowana nauczy
cielka udziela lekcyj jęz. francuskiego, 

. gramatyki, pomocy szkolnej, l i teratury!* 
! konwersacji po cenach umiarkowanych! 

Południowa 20, m. 20 w podwórzu w g 
Irwej oficynie na parterze Tel. 150-12 
od 3 - 5 - e j . 

Z a g u b i o n e dok urn. | 

M. MAJZNER, Al. I Maja 37, zgubił 
kwi t kaucyjny z Elektrowni Łódzkiej 
na zł. 10.— 
KUCZEWSKI Kleofas zagubił świa
dectwo szkolne z 6 kl . wyd . w fcimn. 
męskiem im. Śniadeckiego w Pabjani 
cach. 
SZYMON Gedalja, Fajga, Dawid. Jo-
sek Nisen i Ewa Sura Kalisz zgubili 
wyciąg z ludności wyd . w Łodzi. 

MICHAŁ KOZANECKI, uczeń VII k l . 
Mi«i»kiej Szkoły Pracy w Łodzi, zngu-
3:1 raatrykulę. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrok lM" ,) o« 

listopada 1931 r. zaocznie postanów" Q 0 \ o > y 
sić upadłość handlującym Abramów' f 0 % v i a . 
nowi, Majerowi Goldsteinowi i J ^ c i 
dysiowi, 2) chwilę otwarcia uPa*?Q3i 
czyć na dzień 24 października^ '^u^ol* 
czasowo, 3) zamianować Sędzia 
Sędziego Handlowego Włodzimierz u p a , 9 

M wicza, 4) zamianować 
kuratorem u p 3 d ( f 

adw. Jerzego Sieradzkiego, 5) ° d d * £ c Z c i ° t ' - •' 
pod dozór policji, 6) nakazać °. I?' l < 0|\V'. t' f i 

ruchomości i rzeczy upadłego gdzi<-
one znajdują. .. tc\ 

Z a zgodność Kurator masy "P"f'?i)ZK>' 
Adw. .lERZY S I E R A U , Ą : 

•I 

I i 
l 

Adw. JERZY 
Aleja Kościurak. 53, 1 

Na mocy art. 476 i 473 K. H. y ' 
zycieli powyższej *\." sie,S upadłości, : i b i ' t a W i ! i . ,. 
istopada 1931 r. o godzinie 13 y^ydz^r. 

Sądzie Okręgowym w Łodzi w y . - ' g 0 i^nil 
Handlowym przy ul. PI. Dąbróŵ 'iotfWĘ 
osobiście lub przez pełnomocnika . c | w -l 
usprawiedliwiającemi ich wierzy ten n 
lu wysłuchania sprawozdania ^ ' - " j ^c łs 
wyboru kandydatów na syndy ka ty ' "" 

Sędzia Komisarz: NON" 
WŁ. EBOROWICZ, Sędzia 

Rcdakcla I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć Redakcji 6 - 7 po pot. Tel. Adm. 12M4. T e l Red. 127-24. 136-43. 136-44. 199-np. Tłucznia: 180-80, Konlo P. K. O. . W y d j ^ 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 er., z przesyłka pocz 
towa w kraju zl. 5.50. zagranica zł. 10. ..Express' 
I Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

TMMMTO „II Republiki" 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na strorjie 10-szpalt) 
W TEKsCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-3zpalt) 
^£„££?^lr.eJ z I 2 ~ z a w i e r s z milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetiowy (na str. 4_szp.) Zaręcz 

I zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 10C oroc. drożej -Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej Drobne 15 gr — Najmniejsze zł ;.50 ons/,uk pracy 
10 groszy najmniejsze zl. 120. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł." 

Słuszne reklatnaJie beda 
v/niesione bcua naipóźnleJ s , 
od ukazania sie p ie rwsze^ d r l l Ł ^ ' ' r 

niezwłocznie no ukazaniu „ P',, . 
ogłoszenia tei SII I I-m tresc: • • s:i.m.;i tresc: 
Omyłki, które zasadniczo - ' ^ 
ogłoszenia nie upoważnia"" 1 ' n t 

zaol3tv, lyli oowińrzcrna „ 4" 

U wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odD->w. Wacław Smólski. W druk. ..KeDublirri". sp. z ogr. odp. w 1 < ^. 


